
28 bm. pknum CRZZ
28 bm. zbiorze się w War- 

szawie Centralna Rada Związ 
ków Zawodowych na VIII po 
siedzeniu plenarnym.

Tematem obrad będzie u- 
dzial związków zawodowych 
w pomnażaniu dorobku 30-le- 
cia Polski Ludowej. Plenum 
omówi również plan udziału 
związków w obchodach 30-le- 
cia. (PAP)

Po wizycie w Indiach

A. Sadat 
v/ Bangladeszu
24 i 25 lutego prezydent 

Egiptu Anwar Sadat przeby­
wał z wizytą w Indiach. Prze 
prowadził en z premierem In 
dii, Indirą Gandhi 2,5-godzin 
iią rozmowę, w której poru-
szono zagadnienia 
dwustronnych oraz 
międzynarodowe.

Przed odlotem z

siosunków 
problemy

Delhi do
Dhaki, prezydent Sadat w roz 
mowie z dziennikarzami o- 
świadczył, że największym o- 
siągnięciem zakończonej w
Lahore muzułmańskiej 
rencji na szczycie było 
nie Bangladeszu przez 
stan oraz pojednanie

konfe- 
uzna- 
Paki-

dzy obu tymi państwami. Sa 
dat wyraził nadzieję, że na 
subkontynencie indyjskim za­
panuje nowa era.

Wczoraj prezydent Anwar 
Sadat przybył z wizytą do 
stolicy Bangladeszu — Dhaki, 
gdzie został powitany przez 
premiera, szejka Mudżibura 
Rahmana i ministra spraw 
zagranicznych tego kraju 
Kamala Hosajna. Prezydent 
Egiptu jest pierwszym naj­
wyższym przywódcą kraju ma 
hometańskiego, składającym 
oficjalną wizytę w Banglade-
szu. (PAP)

Krajowa narada w Warszawie z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Rosnąca rola polskiej gospodarki
na arenie międzynarodowej

Węzłowe problemy polityki zagranicznej i zadania współ­
pracy gospodarczej z zagranicą stanowiły wczoraj temat na­
rady w l izędzic Racy Ministrów. Była to druga w tym roku

niem zarówno handlu za-
granicznego jak i przemysłu
— jest przyspieszenie dynami 

ogólnokrajowa narada zapowiedziana przez kierownictwo par- ki eksportu i wydatna popra-
tyjno-państwowe dła wytyczenia zadań związanych z realiza­
cją Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego Rozwoju 
Kraju w roku 1974.

Obradom przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

W prezydium narady zasiedli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, Edward Ba- 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Franciszek Szlachcic, Jan Szyd­
lak. Obecni byli także członko­
wie Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium rządu.

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele wielkich zakła­
dów pracy, dyrektorzy zjedno­
czeń i central handlu zagranicz 
nego. przedstawiciele kierow­
nictw resortów oraz ambasado-

Przed w/borami w Wielkiej Brytanii

Nie ma zdecydowanych 
„faworytów"

rzy i radcowie handlowi PRL 
za granicą.

Po zagajeniu narady przez I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił prezes 
Rady Ministrów Pio-tr Jarosze­
wicz.
OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA 

PREMIERA
P. JAROSZEWICZA

Zmierzając konsekwentnie do 
wydatnej aktywizacji stosun­
ków gospodarczych z zagrani­
cą, chcemy zapewnić rzeczywi­
stą integrację naszych politycz­
nych i gospodarczych dz ałań 
w sferze stosunków międzyna­
rodowych. Jest to konieczność, 
która wynika zarówno ze świa­
towych tendencji rozwoju tych 
stosunków, jak i z istoty celów 
i zadań naszego programu spo­
łeczno-gospodarczego. Wzrost 
naszej aktywności na arenie 
międzynarodowej znajduje moc

wa jego efektywności. Wiel­
kość podaży eksportowej sta­
je się bowiem pierwszorzęd­
nym czynnikiem wyznaczają­
cym dalszy rozwój wymiany 
handlowej.

Specjalną uwagę należy 
zwrócić na eksport przemysłu 
elektromaszynowego, który 
może znacznie zwiększyć wpły 
wy dewizowe państwa. W tej 
sytuacji powinien nastąpić 
wzrost eksportu ponad zada­
nia planu na 1974 rok przede 
wszystkim w branżach prze­
mysłu elektromaszynowego, 
które były i są nadal moderni 
zowane i rozbudowywane.

Dokończenie na str. 2

Konferencja 
w Bangkoku

Wczoraj Wielka Brytania wk. uczyła w decydującą fazę
kampanii wyborczej przed wyznaczonymi na 28 bm. wj bora­
mi parlamentarnymi.
Dotychczas jednak nie widać 

zdecydowanych „faworytów’ 
w walce o głosy. Według ba­
dań opinii publicznej, przepro 
wadzonych przez Instytut Gal 
lupa, rządząca obecnie Partia 
Konserwatywna posiada "'-pro 
centową przewagę nad opozy­
cyjną Labour Party. Stosunek 
głosów ma się przedstawiać 
jak 42:40 procent. Równocze­
śnie Gallup szacuje szanse Par 
tii Liberalnej na 16,5 procent; 
natomiast inne badania prze­
prowadzone przez tygodnik 
,.Ob’erver" sugerują możli­
wość zwycięstwa wyborczego 
labourzystów 37,5 procent gło 
sów w tej ankiecie padło na 
Partię Pracy, 36 na konsecwaty 
stów, i aż 23 na liberałów. Je­
żeli nawet uzna sie wyniki tej 
osiatniei ankiety za nietypo­
we, to jednak jest niewątpli­
we, że nastąpił znaczny wzrost 
popularności w społeczeństwie 
brytyjskim ńa^tii liberalnej 
Jeremy Thorpe’a.

Premier Heath oraz Alec 
Kouglas-Home i lord Carring- 
ton przestrzegli przed „niebez­
pieczeństwami” jakie może 
stwarzać głosowanie na libera­
łów.

Przywódca labourzystów. Ha 
rcld Wilson przyznał, że jego

partia również poniosła pew­
ne straty kosztem liberałów. 
Znaczne, jak na warunki bry­
tyjskie, rozbicie głosów spowo 
dowało, iż przedstawicielka Par 
tii Pracy Barbara Costle ostrze 
gła, iż w wypadku nieuzyska- 
n.’a przez żadna z partii zdecy 
aowanej przewagi może dojść 
do kolejnych wyborów pow­
szechnych w perspektywie kil 
ku miesięcy. W Londynie uwa 
ża się, że niezdecydowanie wy 
borcy brytyjskiego wynika z 
faktu, iż jest on rozczarowany 
i zawiedziony polityka ąosoo- 
aarcza zarówno konserwaty­
stów jak i labourzystów Wy­
borcy brytyjscy nie są przeko­
nani że Partia Pracv bodzie w 
stanie wyprowadzić Wielką 
Brytanię z obecnego. poważne­
go kryzysu gospodarczego.

PAP

ne oparcie szybkim tem-
pie rozwoju polskiej gospodar­
ki. W minionym 3-leciu znaleź­
liśmy się w gronie tych krajów 
świata, które legitymują się naj 
wyższą dynamiką wzrostu spo­
łeczno-gospodarczego.

Charakteryzując następnie 
jakościowo nową sytuację w 
świecie premier stwierdził, że 
nakazuje nam to po nowemu 
oceniać i wykorzystywać za­
równo możliwości orzyspiesze- 
nia procesów socjalistvcznej in 
tegracji ekonomicznej, jak i 
szanse aktvw:zacji mechaniz­
mów współpracy gospodarczej 
z krajami kapitalistycznymi

Aktywne działanie służby 
zagranicznej i aparatu handlu 
zagranicznego, wnikliwa anali 
za koniunktury gospodarczej, 
szybkie i śmiałe reagowanie 
na nowe zjawiska i procesy 
ekonomiczne staje się obecnie 
podstawowym warunkiem 
zwiększenia udziału stosun­
ków z zagranicą w pomyślnym 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym Polski oraz wzmocnie­
nia jej roli w międzynarodo­
wym podbiale pracy.

Niezmiernie ważnym ząda-

W stolicy Tajlandu — Bang­
koku rozpoczęła się wczoraj 
azjatycka konferencja w spra­
wie kryzysu energetycznego w 
święcie kapitalistycznym.

Jej organizatorem jest Korni 
sja Gospodarcza dla Azji, i Da 
lekiego Wschodu (ECAFE). Po 
trwa ona do 4 marca. Wynika­
mi konferencji są zaintereso­
wane przede wszystkim Japo­
nia i Indonezja. (PAP)

Bez przedstawiciela Francji

PAP RADIO INF.Wt TE l E FONEM
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Porozumienie polsko-austriackie
W Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych podpisano wczoraj 3-let 
nie porozumienie o realizacji umo

Posiedzenie RWPG

Posiedzenie komitetu
energetycznego

Wczoraj, w Waszyngtonie ze 
brał się po raz pierwszy stały 
komitet koordynacyjny, który 
został utworzony na konferen- 
cji waszyngtońskiej krajów — 
importerów ropy naftowej (11 
~~ 13 bm.).

Francja, zgodnie z zapowie­
dzią, nie bierze udziału w pra­
cach tego komitetu. Zasiadają 
w nim więc przedstawiciele po 
7ostałych państw Wspólnego 
Fynku, Stanów Zjednoczonych. 
Kanady, Norwegii i Japonii.

PAP

wy miedzv 
Austrii o w 
i naukowej.

PRL Republika 
kulturalnej

niu 14 czerwca 
nie przewiduje

podpisanej w Wied-

kultury

1972 r. Porozumie 
współprace obu 

nach nauki, oświa 
sztuki, zdrowia i

sportu oraz środków masowej in­
formacji.

Wyróżnienie W. Trzebiatowskiego
Kubańska Akademia Nauk na­

dała prezesowi Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr W. Trzebiatowskie 
mu tytuł honorowego członka Ku 
bańskiej Akademii Nauk w uzna­
niu jego wybitnych zasług, dzia-

Do Moskwy na posiedzenie SU 
sesji Komitetu Wykonawczego 
RWPG przybyli wicepremierzy 
krajów — członków RWPG a tak­
że członek Związkowej Rady Wy­
konawczej SFRJ M. Orłandic. Na 
czele delegacji polskiej stoi wice­
premier M. Jagielski.

Wybory komunalne w NRD
Wybory komunalne w NRD od­

będą się 19 maja 1974 r., zgodnie z 
propozycją XI Plenum KC SED. 
Odpowiednią uchwałę powzięła Ra 
da Państwa NRD, która obradowa 
ła w Berlinie.

K. Waldheim w Ghanie
Sekretarz generalny ONZ 

Waldheim, odbywający podróż
K. 
po

łalności naukowej społecznej
oraz wkładu w dzieło polsko-ku­
bańskiej współpracy naukowej. 
Prof. Trzebiatowski przewodniczy 
bawrąrej obecnie na Kubie dele­
gacji PAN, która prowadzi rozmo 
wy na temat kierunków dalszego
rozwojii miedzy aka-
demiami nauk obu krajów.

krajach Afryki Zachodniej, przy­
był wczorai dc Ghany. Omówi on 
z politykami tego kraju aktualne 
problemy międzynarodowe.

Apel sekretarza ONZ
Sekretarz generalny ONZ K. 
aldheim zwrócił się do wszyst­

kich krajów członkowskich z pil­
nym apelem o pomoc dla biura 
ONZ d.s. uchodźców palestyńskich 
w celu przezwyciężenia kryzysu 
finansowego tej organizacji i za­
pewnienia jej środków na pokry­
cie minimalnych chociażby po­

Na zdjęciu: powitanie na pozna skim dworcu.
Kot. (2) — — K Fizychcdzki

Serdecznie witamy

Goście z Charkowa
w Poznaniu

Charków i Poznań od kilku lat prowadzą wszechstronną 
współpracę i wymianę doświadczeń w wiciu dziedzinach ży­
cia. Z każdy m rokiem kontakty te się zacieśniają, czego nrzc- 
jawem jest rozpoczęta wczorai w Poznaniu przyjacielska wi­
zyta delegacji Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z Charkowa. Przewodniczy jej I sekre­
tarz Komitetu Obwodowego KPZR iwan Z Sokołow a w 
skład jej wchodzą: Aleksander D. Fetiscw, kierownik Wy­
działu Komitetu Obwodowego. Herman M’cha’łow. członek 
KC KPZR — tokarz. Piotr A.Czaban, I sekretarz Komitetu
Rejonowego w Krasnokucku.
Na dworcu poznańskim go­

ści radzieckich witali. I 
sĆKretarz KW PZPR w Pozna- 
n:i Jerzy Zasada. II sekretarz 
Jęrzy Wojtecki. sekrelaęz Sta­
nisław Kulesza, prezyaent mia 
sta Stanisław Cozaś. Przybył 
również konsul geneialny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin Licznie stawiła się mło- 

7. zakładów nracy «zkół.

Na zdjęciu: goście z Charkowa wpisują się do księgi pamiątko­
wej w muzeum na Cytadeli.

Po serdecznym powitaniu i 
wręczeniu przez młodzież Kwia 
t >w goście odjechali do note- 
1 .i. W czasie kilkudniowego po 
nytu delegacji , w Wielkopol- 
sce uczestniczyć ona będzie w 
rpctkaniach z działaczami spo 
łe. zno-politycznymi. gospodar­
czymi i kulturalnymi, zwiedzi 
nasz region zapozna się z co- 
dz ennym życiem jego miesz­
kańców.

W godzinach popołudnio­
wych goście radzieccy w towa­
rzystwie I sekretarka KW 
FZFR Jerzego Zasady, sekreta 
rza KW Alfreda Kowalskiego i 
prezydenta m. Poznania Stani 
sława Cozasia. udali się na fc- 
t en Cytadeli. Tu złożyli hołd 
pamięci poległych żołnierzy ra 
dzieckich, składajac wieniec 
ocd pomnikami Bohaterów i 
poległych członków PPR. Na­
stępnie zwiedzili park i zapo­
znali sie z historią walk o Cy­
tadele w mieszczącym się tu 
muzeum.

Następnie delegacja radziec
ka spotkała z Sekretaria-

trzeb uchodźców. Apel ten zawar­
ty jest w Fście K. Waldheima, 
którego tekst został wczoraj opu 
blikowany przez SekrŁA.a.iitt ONZ. 

McNamara przybędzie do Egiptu
Agencja Reutera donosi z Kairu, 

że prezes Banku Światowego R.
McNamara
godnht 
Fgiptu.

przybędzie 
dwudniowa

Przeprowadzi

gospodarki egipskiej

wizyta do 
on tu roz- 
wości udzia 

w rozwoju

. ry
jest także spotkanie McNama- 
z prezydentem Sadat^m.

H. Kissinger w Londynie
II. Kissinger przybył wczoraj 

wieczorem do Londynu. Dziś ma 
on odbyć rozmowy z premierem 
E. łleathem, ministrem spraw za­
granicznych Alecem D. Hornem i 
ministrem energetyki lordem 
Carringtonem. Rozmowy dotyczyć 
będą problemów bliskowschodnich 
oraz światowego kryzysu energe­
tycznego.

A. S. Dwlid u Pawła VI
Premier Libii A. S. nżallud przy 

był wczoraj do Watykanu, gdzi' 
został przyjęty przez papic*a Pa-

Tvdzień walki
Od lutego dn 4 marca cały

postępowy świat obchodzi tydzień

walki uwolnienie sekretarza
genetalnego KC KP Chile, L„ Cor 
valana i innych patriotów chilij­
skich. wtrąconych do więzień 
nrzez juntę wojskowa. Z anełem 
o przeprowadzenie takiego tygod­
nia wystaniła Światowa Rada Po 
koju na odbytej niedawno sesji 
w stolicy Bułgaiii.

Czworaczki w Czechosłowacji
W okolicach Gottwaldoya na po

tu dniowych 
na świat v

Morawach
nocy

poniedziałek drugie
7 niedzieli na 

w CzechmUo^
wacji czworaczki (trzech chłopców 
i jodna dziewczynka). Noworodki 
umieszczono w inkubatorach. Stan 
zdrowia matki jest dobry.

Tragiczny bilans karnawłiu
Podczas dorocznego karnawału 

w Rio de Janeiro, w czasie od pół 
nocy w niedzielę do południa w
poniedziałek 99 osób poniosło
śmierć w wyniku wypadków, bó­
jek, a także morderstw i samo­
bójstw. Wiele osób odniosło rów- 
nież obrażenia i rany.

PAP RADIO INF.WtTEl EFONEM 
WDp-JNE Wr^fl/d^NE^ĄP

R^ICANFa^^ŚTuNE^A- PAP

tern KW PZPR w Poznaniu. 
W spotkaniu uczestniczył 
konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu.

Dzisiaj goście z Charkowa u- 
da.ią się na teren Zagłęb:a Ko- 

I nm^kiego. (iki

Nowa podróż 
H. Kissingera

Sekretarz stanu USA, Henry 
Kissinger. przybywa dziś na 
Bliski Wschód, aby przeprowa 
dzić nową serię rozmów, tym 
razem głównie na temat roz­
dzielenia wojsk na froncie sy- 
ryjsko-izraelskim.

Kissinger zacznie nową po­
dróż mediacyjną od pobytu w 
Damaszku, gdzie ma śie spot­
kać z prezydentem Syrii Ha- 
fezem Asadem, następnie zaś 
uda się do Izraela.

Na razie front syryjsko- 
izraelski jest wciąż widownią 
incydentów zbrojnych.' Wczo­
raj doszło znów do wymiany 
ognia w rejonie Wzgórz Golan.

Odgłosy wybuchów słychać
było również 
sko-synajskim 
nak eksplozje 
wysadzanych 
przez saperów

na froncie sue- 
— były to jed- 
min izraelskich, 

w powietrze 
egipskich. Rzecz

nik ONZ w Kairze oświad­
czył wczoraj, że operacja roz­
dzielenia wojsk egipskich 
i izra^skirh nrzebit^ga nadal 
zgodnie z planem. (PAP)



Z trasy E-8 Krajowa narada w Warszawie
Wiadukt w Swarzędzu Dokończenie ze str. 1 ników handlu zagranicznego

Dzięki budowanemu obecnie wiaduktowi w Swarzędzu, miastu 
przybędzie w pełni nowoczesny węzeł komunikacyjny.

Wiadukt budowany jest z elementów gotowych, konstrukcję już wy­
konano. Pozostały jeszcze do zrobienia skarpy przy wiadukcie, uło­
żenie chodników z prefabrykatów i założenie przepustów i izo­
lacji. Wykonawcę jest Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mo­
stowych. Robotami kieruje majster Mieczysław Klemczak (pracował 

m. in. na budowie Ronda Kopernika).
Na zdjęciu — pracownicy PFRM: Marian Straż, Wacław Filipczuk, 
Janusz Filipczuk i Stanisław Wawrzyniak przy budowie wiaduktu, 

(wn)
Fot. — K. Przychcdzki

Nie wolno zapominać o ko­
nieczności poprawy opłacal­
ności zawieranych transakcji 
oraz wyboru optymalnego mo 
mentu zakupu i sprzedaży to­
warów, a także uwzględniania 
dogodnych terminów i warun 
ków płatności.

W działalności na arenie 
międzynarodowej — kontynu­
ował premier opieramy się 
przede wszystkim na współ­
pracy z ZSRR i innymi kraja 
mi RWPG. Naszym głównym 
partnerem jest Związek Ra­
dziecki. Jego zakupy stwarza 
ją nam możliwość długotrwa­
łych dostaw na dużą skalę i w 
długich seriach produkcyj­
nych.

Nawiązując do grudniowej 
wizyty Edwarda Gierka w 
ZSRR i jego rozmów z Leoni­
dem Breżniewem mówca 
stwierdził, że miała ona do­
niosłe znaczenie dla rozszerzę 
nia programu współpracy i in 
tegracyjnych form wzajem­
nych stosunków gospodar­
czych.

nie można nie dostrzegać nie­
dostatków występujących je­
szcze w pracy tego aparatu. 
Słabościom i niedomaganiem 
trzeba szybko i skutecznie 
przeciwdziałać, między inny­
mi poprzez lepszy dobór facho 
wych kadr i doskonalenie po­
lityki wynagradzania.

Końcową część przemówie­
nia poświęcił premier zada­
niom naszej służby zagranicz­
nej i placówek handlowych za 
granicą. Wskazał między inny 
mi, iż placówki te powinny 
wykazywać więcej inicjatywy, 
lepiej niż dotychczas rozezna­
wać zmiany zachodzące na 
rynkach zagranicznych oraz w 
porę na nie reagować.

Po wystąpieniu premiera 
rozwinęła się dyskusja.

Na zakończenie narady głos 
rabrał Edward Gierek.

W okresie od VI Zjazdu —■ 
stwierdził mówca — uzyskaliś­
my bardzo poważny postęp w 
rozwoju naszych stosunków z 
zagranicą. Dotyczy to polityki, 
kultury i gospodarki, dotyczy

W Wielkopolsce

Wiosna Czynów Młodzieży
Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu zainicjowała wielką akcję 
społeczną — Wiosnę Czynów, do której przystępują wszyst­
kie organizacje młodzieżowe naszego województwa.
Młodzi podejmują dodatko­

we zobowiązania produkcyjne 
oraz prace porządkowe w 
miastach i na wsi, -włączają się 
do ciągłego przyspieszania tern 
pa realizacji różnych inwesty-
cji.

Oto niektóre z licznych mel

Najlepsze koła Ligi Kobiet
Wczoraj, w Zarządzie Wojewódz 

kim Ligi Kobiet w Poznaniu na­
stąpiło podsumowanie II etapu 
współzawodnictwa o tytuł najlep­
szego koła -Wielkopolski. W rywa­
lizacji między kołami chodziło 
głównie o działalność w miejscu 
zamieszkania, a więc o organizo­
wanie małych form opieki nad 
dziećmi, udzielanie pomocy lu­
dziom starszvm itp.

Pierwsze trzy miejsca zajęły 
koła im. E. Orzeszkowej w Pozna 
niu na Grunwaldzie, im. W. Wa­
silewskiej w Stęszewie (pow. po- 
znański) oraz im. H. Modrzejew­
skiej w Poznaniu na Wildzie, (a)

Zmarł 
red. Czesław Brzóska
W sobotę, 23 bm. zmarł na­

gle w Warszawie, w wieku 63 
lat. red. Czesław Brzóska.

Należał On do grona tych 
osób, które w lutym 1945 roku

dunków, napływających z róż­
nych stron Wielkopolski:

W Śremie młodzież rozpo­
częła prace porządkowe w par 
kach- We wszystkich zakładach 
przystąpiono do współzawod­
nictwa o kulturę miejsca pra­
cy. Organizacje młodzieżowe 
opracowały i realizują już 
swoje programy czynów spo­
łecznych.

W Koninie 100 osób, repre­
zentujących wszystkie organi­
zacje, pracowało w niedzielę 
na trasie E-8. Członkowie kół 
ZSMW brali udział w porząd- 
kowanhi dróg lokalnych, a w 
Kowalewku, powiat Konin, 80 
osób budowało nową drogę.

W Gostyniu w dniach 21 — 
23 lutego młodzież pracowała 
przy budowie parku kultury 
wypoczynku i rekreacji oraz 
przy porządkowaniu Góry 
Zamkowej. Również w Wolszty 
nie trwały prace — w Parku 
XXX-lecia oraz przy budowie 
domu kultury.

W powiecie Nowy Tomyśl 
młodzież pracowała przy urzą 
dzaniu parku w Buku, przy bu 
dowie placu zabaw dla dzieci 
w Snowidowie, przy wytycza­
niu bieżni na stadionie w 
Lwówku oraz przy budowie 
drogi z Szewc do Buku, (kos)

Realizując program socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej wkroczyliśmy w nowy 
jakościowo etap współpracy z 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi. Jest to etap pogłębione­
go współdziałania producen­
tów, łączenia ich wysiłków w 
rozwiązywaniu podstawowych 
problemów gospodarczych. 
Ważnym czynnikiem jest tu 
tworzenie wspólnych przed- 
siebmrstw i zjednoczeń.

W naszych kontaktach go­
spodarczych z krajami kapita 
listycznymi istotne znaczenie 
mają wieloletnie, międzynaro 
dowe umowy o współpracy go 
spodarczej, przemysłowej i 
naukowo-technicznej, zawarte 
z wieloma spośród tych kra­
jów.

Coraz chłonniejszym ryn­
kiem zbytu na sprzęt inwesty 
cyjny, materiały do produk­
cji artykuły konsumpcyjne są 
kraje rozwijające się. Dotych 
czasowe formy naszego działa 
nia na tych rynkach nie 
zawsze odpowiadają obecnym 
możliwościom i potrzebom 
Polski. Poważnemu rozszerze­
niu powinna ulec nasza ofer­
ta dotycząca dostaw towarów 
oraz usług związanych z roz­
wojem gospodarczym tych kra 
jów.

Dotychczasowe zmiany or­
ganizacyjne, polegające na zbli 
żeniu działalności handlu za­
granicznego do przemysłu, na­
leży ocenić pozytywnie. Rów­
nocześnie jednak konieczne 
jest pełniejsze wykorzystywa­
nie przez Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego przyzna­
nych mu uprawnień koordyna 
cyjnych.

Doceniając wysiłek pracow-
powołały do życia zespól redak­
cyjny, a następnie pierwszy w 
wyzwolonym Poznaniu dzien­
nik — „Głos Wlełk-ópolski”. C. 
Brzóska przybył w pierwszych 
dniach lutego 1945 r. z War­
szawy (gdz?e spędził okupacje), 
do Poznania. Tutaj stanął do 
dyspozycji Komitetu Wojewódz 
kiego PPR. Z polecenia tegoż 
Komitetu, wraz z por. Józefem 
Pawłowskim, został oddelego­
wany do tworzenia Wojewódz­
kiego Urzędu Informacji i Pro­
pagandy. W tym też urzędzie 
powstała myśl o zorganizowa­
niu redakcji naszego dziennika.

Red, C. Brzóska był przez 
szereg tygodni opiekunem re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
z ramienia władz Urzędu. Szyb 
ko jednak przeszedł do p^a^y 
w Polskim Związku Zachod­
nim. Zmarły był także jednym 
z organizatorów rozdani poz­
nańskiej Polskietro Radia w 
1945 r.

W latach 50-tych przeniósł się 
do Warszawy, gdzie pracował w 
różnych redakcjach. Ostatnio 
hył redaktorem naczelnym 
Krajowej Agencji Informacyj­
nej przv Polskiej Agencji „In- 
tern-e«s”.

Cześć Jego pamięć’!

Zachmurzenie przeważnie duże.
miejscami opady śniegu, a na za­
chodzie deszczu ze śniegiem. Mgli 
sto. Temperatura maksymalna od 
minus 2 stopni na wschodzie do 
plus 3 na zachodzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
cprocowcł Wojciech Nentwig.
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II miejsce województwa poznańskiego

Podsumowanie akcji 
„Stop! Dziecko na drodze"

Wczoraj w Warszawie ogło­
szono wyniki międzywojewódz 
kiego współzawodnictwa w 
znanej już niemal w całym kra 
ju akcji „Stop! Dziecko na dro 
dze”. Akcja ta zainaugurowa­
na została przed 7 laty z ini­
cjatywy Klubu Motorowego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich.

O znaczeniu tej inicjatywy 
może świadczyć fakt, że w wo­
jewództwach, gdzie odbywa się 
współzawodnictwo, systema­
tycznie zmniejsza się bezba 
ofiar wypadków drogowych 
wśród dzieci-

Oto rezultaty współzawod­
nictwa w 1973 r., w którym 
uczestniczyło 14 województw.

Puchar ministra komunika­
cji za zwycięstwo we współ­
zawodnictwie otrzymał Komi­
tet Akcji „Stop! Dziecko na dro 
dze” z województwa warszaw­
skiego. Drugie miejsce zajął 
komitet województwa poznań­
skiego, a trzecie: Komitet mias 
ta Łodzi'. Nagrody wręczono 
również komitetom Łodzi —

województwa, komitetom akcji 
w województwach: bydgoskim, 
lubelskim, krakowskim i zielo­
nogórskim. (PAP)

„Koziołki" plącą
I LOSOWANIE

3, 11, 17, 36, 44 dod. 41
II 1 OSOWANIE

1, 30. 38, 42, 45 dod. 11 
Końcówka banderoli 4181

Na 876 grę z 24 bm. wpłynęło: 
390.365 zakładów wartości 
1.171.095,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 242.805 
zakładów wartości: 728.715,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 400.628,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło: 147.560 
zakładów wartości: 442.680,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 243.474.— 
zł.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: 1 ..piątkę” — 4 65.502,— zł, 
2 ..czwórki” premiowane po 
18.210,— zł, 4.538 ..czwórek” po 
1.618,— zł. 38 „trójek premiowa­
nych’’ po 153,— zł, 1.449 „trójek” 
po 53,— zł, 827 ,,dwójek premio­
wanych” po 25,— zł, 17.433 „dwój 
ki” po 5,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 1 ..czwórkę premiowana” — 
22.134, —zł, 5 ..czwórek” po 8.853,— 
zł, 21 „trójek premiowanych” po

innych problemów. Stworzone 
zostały wszystkie warunki, by 
stosunki te mogły się nadal dy 
namicznie rozwijać. W opar­
ciu o rozwój przyjacielskiej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi oraz odpowied 
nio kształtując nowe stosunki 
gospodarcze z krajami kapita­
listycznymi, rozpoczęliśmy wiel 
ką batalię o szybki rozwój i 
unowocześnienie naszego prze­
mysłu, o opanowanie i wdro­
żenie nowych technologii, o 
zwiększenie udziału handlu za 
granicznego we wzroście do- 
chcdu narodowego.

Omawiając podstawowe za­
sady działalności PRL na are­
nie międzynarodowej — Ed­
ward Gierek stwierdził, że par 
*ia i państwo kierują się w 
niej konsekwentnie jednolitą li 
nią socjalistycznej wspólnoty. 
Podkreślił całkowita solidar­
ność i bliskie współdziałanie z 
konsekwentna i śmiałą polity­
ką KPZR realizowaną tak ak­
tywnie przez Biuro Politycz­
ne KC KPZR i sekretarza ge­
neralnego Leonida Breżniewa.

Wspólnota socjalistyczna 
opiera swą politykę między­
narodową na leninowskich za­
sadach pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach. Pragnie dotychcza­
sowe odprężenie utrwalić i po­
głębić, uczynić je procesem 
nieodwracalnym.

W ostatnich latach osiągnę­
liśmy istotny postęp w rozwo­
ju stosunków w tym zakresie 
z większością państw kapita­
listycznych. Jesteśmy gotowi 
ter postęp pogłębiać — powie­
dział Edward Gierek.

Następnie E. Gierek ustosun 
kawał się do kluczowych pro­
blemów naszych stosunków 
gospodarczych z zagranicą. 
Dzięki planowej gospodarce i 
współdziałaniu w ramach 
RWPG kraje socjalistyczne, a 
w ich liczbie Polska, nie pod­
legają perturbacjom i wstrzą­
som ogarniającym Zachód. 
Pierwszoplanowym naszym za 
daniem jest umacnianie sto­
sunków gospodarczych, pogłę­
bianie współpracy i integracji 
krajów socjalistycznych

Obecna sytuacja podkreśla
216,— zł. 396 „trójek” po 116,— zł, 
500 „dwójek premiowanych” po 
28,— zł. 7.174 „dwójki” po 8,— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę ban 
deroli w II losowaniu stwier­
dzono 5 premii a mianowicie: w 
kol. 147 w Gnieźnie na rir bandę 
roli 914181 samochód osobowy 
marki „Syrena 105”. 4 premie po 
10.000,— zł w kol. kol. 86 w Po­
znaniu na nr banderoli 34181, kol. 
363 w Śremie na nr banderoli 
964181, kol. 371 w Pile na nr ban 
deroli 824181 oraz w kol. 455 w Mi 
łosławiu pow. Września na nr ban 
deroli 74181.

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje ponownie po­
dwójne losowanie gry w dniu 3 
marca br. na które ufundowała 
specjalne nagrody: 1 samochód 
marki „Syrena 105”. 5 nremii po 
10.000,— zł. a na nozostałe końców 
ki banderoli premie po 5 000.— zł.

Nagrody te przeznacza sie na 
4-cyfrowa końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuoonów złożo­
nych na podwójne losowanie

..Toto-’ otek"
5, 8, 32, 43, 47, 4^ dod. 25 
Końcówka banderoli 9334

również mocno słuszność i da- 
Ickcwzroczność polityki stałej 
rozbudowy bazy surowcowo- 
energetycznej. Negatywne skut 
ki wstrząsów, które przecho- . 
dzi rynek kapitalistyczny choć j 
nie wpływają poważniej na na 1 
szą sytuację stwarzają jednak 
pewne trudności. Musimy je 
przezwyciężać, co wymaga 
zwiększonej ofensywności eks­
portowej w stosunkach gospo­
darczych z rozwiniętymi kra­
jami kapitalistycznymi oraz 
intensyfikacji współpracy gos­
podarczej z krajami rozwija­
jącymi się.

Edward Gierek zwrócił uwa- 
na wzrost odpowiedzialnoś­

ci wszystkich, którzy realizu­
ją naszą politykę w handlu za­
granicznym i w ogóle we współ 
pracy gospodarczej z zagrani­
cą. Ekspansja ilościowa nasze­
go eksportu — stwierdził — 
musi iść w parze ze wzrostem 
jakości eksportowanych Lowa- 
lów. W związku z tym należy 
dążyć do większej specjaliza­
cji produkcji towarowej, roz­
szerzenia powiązań koopera­
cyjnych z zagranicą i współ­
pracy naukowo-technicznej 
oraz lepszego wykorzystania 
nabywanych licencji i techno­
logii. (PAP)

„Olimpijskie" finały 
w Poznaniu i PHe

W niedzielę odbyły się dwa 
finały wojewódzkie imprez o 
dużych walorach kształcących.

W Poznaniu startowali ucze­
stnicy Olimpiady Języka Ro­
syjskiego. Spośród 55 uczennic 
i uczniów liceów ogólnokształ­
cących z Poznania i wojewódz­
twa — zwycięzców eliminacji 
rejonowych, najlepsze okazały 
się dziewczęta, które zajęły 
sześć pierwszych miejsc.

Zwyciężczynie oprócz nagród 
rzeczowych zdobyły prawo star 
tu w półfinałach ogólnopol­
skich. które odbędą się w Byd 
goszczy i w Kielcach, (jk)

Liceum Ogólnokształcące im. 
Marii Skłodowskiej-Curie w Pi­
le było gospodarzem wojewódz 
kiego finału XV Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Swiecie Współ 
czesnym. Wzięły w nim udział 
zespoły, które zwycięsko prze- 
szły przez eliminacje rejonowe 
(było ich w województwie U).

Po eliminacjach pisemnych i 
ustnych, w grupie szkół liceal­
nych i techników pierwsze 
miejsce zajął zespół I LO Ka­
lisz, przed III LO Ostrów i III 
LO Poznań, natomiast' wśród 
szkół zawodowych najlepsza 
okazała się reprezentacja Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
ZNTK Ostrów, która wyprze­
dziła ZSZ nr 1 w Lesznie oraz 
Zespół ZSZ nr 3 w Poznaniu.

(km)

Rocznicowe imprezy
Wczoraj z okazji 29 rocznicy 

oswobodzenia Poznania i 56 rocz­
nicy utworzenia radzieckich sił 
zbrojnych, odbyły sie w Poznaniu 
dwio ciekawe imprezy: koncerty 
w klubie TPP-R oraz w klubie 
oficerskim Wojsk Lotniczych, 
gdzie wystąpili uczniowie Państwo 
wej Szkoły Muzycznej im. Fryde­
ryka Chopina. Była to pierwsza 
impreza zorganizowana po podpi­
saniu umowy o współpracy mie­
dzy szkolą a Oddziałem Kultury 
i Oświaty Zarządu Politycznego 
Wojsk I otniczych w Poznaniu.

„Pancerniacy" na E-8
W’ niedzielę do pomocy przy bu 

dowie trasy E-8 stanęli oficerowie 
i słuchacze Wyższej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czarnieć 

i kiego. Pod dowództwem komen- 
i danta szkoły, gen. bryg. Witolda 

Wereszyńskiego oficerowie i pod­
chorążowie realizowali żołnierski 
czyn podjęty dła uczczenia 30 rocz 
nicy powstania PRL. Żołnierze 
pracowali w Swarzędzu oraz przy 
ul. Warszawskiej. Wartość wyko­
nanych prac oceniona została 
przez fachowców na 80 tys. zło­
tych. (jk)

Dyplomy dla miłośników
Poznania

Końcowym akcentem obchodów 
jubileuszu 50-lecia Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania stało 
sie wręczenie dyplomów instytu­
cjom i zakładom pracy zasłużo­
nym w działaniu na rzecz miasta. 
Wraz z podziękowaniami za współ 
pracę TMMP, dyplomy otrzymali 
m. in.: przedstawiciele Urzędów 
Dzielnicowych. Milicji Obywatel­
skiej, zakładów pracy, dzienników 
poznańskich (w tym również re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego”), 
Polskiego Radia i Polskiej Agencji 
Prasowej.

Impreza zakończyła sie trady- 
i cyjnym poniedziałkowym wykła­

dem, wygłoszonym tym raz^m 
przez dr. Zbigniewa Szumowskie­
go na temat ..Ostatnie dni przed 
wyzwoleniem Poznania”, (len)

Sztandar dla szkoły
W 29 rocznicę wyzwolenia Po­

znania. w Szkole Podstawowej 
nr 87 im. Stefana Żeromskiego od­
był się uroczysty apel w czasie 
którego wręczono sztandar ufun­
dowany szko’e przez Komitet Ro­
dzicielski. Młodzież złożyła ślubo­
wanie na wierność sztandarowi 
szkoły.

Interesująco przedstawia się zor 
ganizowana w szkole wystawa 
prac młodzieży wykonanych na 
zajęciach praktyczno-technicznych 
i plastycznych, (bg)

Prapremiera filmu „Filateliści"
W miniona niedzielę zaprezento 

wano w kinie „Olimpia” w Po­
znaniu kolorowy film pt. „Filate 
liści”. Poświęcono go Światowej 
Wystawie Filatelistycznej ,,Pol- 
ska-73”. której siedzibą w dniach 
od 19 sierpnia do 2 września 1973 
roku był Poznań. Film pokazuje 
najciekawsze fragmenty wystawy, 
dedykowanej Mikołajowi Koperni 
kowi, unikalne znaczki oraz nie 
których zasłużonych filatelistów z 
kraju i świata.

Reżyserem filmu, zrealizowane­
go w Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi, jest Kazimierz Mu 
cha, scenariusz przygotował — 
Adam Kochanowski, (a)

Po konferencji w Lahore

Izrael winien wycofać wojska
ze wszystkich okupowanych ziem

H niedzielę zakończyła się w Lahore konferencja szefów 
państw muzułmańskich. Stanowisko, jakie zajęli przywód­
cy tych państw wobec omawianych na konferencji proble­
mów, wyraża opublikowana na zakończenie obrad dekla­
racja.

Zawiera ona kategoryczne 
żądanie pod adresem Izraela, 
by wycofał swe wojska ze 
wszystkich okupowanych te­
rytoriów arabskich, w tym 
również, z Jerozolimy. Dekla­
racja stwierdza, iż rozdziele­
nie wojsk na frontach Bliskie 
go Wschodu może być jedy­
nie uważane za wstępny krok 
do całpściowego uregulowania 
konfliktu arabsko-izraelskie- 
go.

Nawiązując do problemu Je 
rozolimy. który był jednym 
z głównych tematów obrad 
konferencji, deklaracja stwier 
dza, że kraje islamskie nie 
mogą przyjąć żadnego porożu 
mienia, które dopuszczałoby 
ok’”>ącię tocro miasta.

Wiele uwagi szefowie państw

muzułmańskich poświęcili pro 
blemom gospodarczym oraz 
roli, jaką winny odegrać ich 
kraje w Trzecim Swiecie.

PAP

Śmierteiny wypadek 
w Koninie

Wczoraj w Hucie Alumi­
nium w Koninie zdarzył się 
tragiczny wypadek.

Jak nas poinformował ofi­
cer dyżurny KW MO, 21-let- 
ni Roman Lemke lekceważąc 
przepisy bhp, wszedł w zasięg 
pracy żurawia. Poniósł śmierć 
na miejscu wskutek przejecha­
nia. (t)
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Nowa formy działania arbitrażu gospodarczego

Kiedy nie wystarcza werdykt Gminna stolica
Narada odbywa się w Poz­

naniu przy ul. Zwierzy­
nieckiej, w siedzibie 

Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej. Mówi jej przedstawiciel:

— Chcemy się zorientować, 
czy zostały zrealizowane, a jeś 
li tak, to w jaki sposób nasze 
dwa orzeczenia w sprawach do 
tyczących usunięcia usterek 
w blokach mieszkalnych. Pierw 
sze z tych orzeczeń zapadło 23 
czerwca 1971...

Przewodniczący naradzie ar­
biter przypomina, że w 1967 ro 
ku w 5 blokach na Osiedlu 
Świerczewskiego — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 ułożyło podłogi z rulonów 
PCW. Trzy lata później pod­
czas przeglądu mieszkań stwier 
dzono, że w wyniku skurcze­
nia się wykładzin — w posadź 
kach powstały szpary o szero 
kości 3 — 21 mm. Inwestor za 
stępczy — Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich wniosła przeto do 
arbitrażu sprawę przeciwko 
PPB nr 2. Orzeczeniem z czerw 
ca 1971 roku OKA ustaliła, że 
PPB nr 2 zobowiązane jest do 
usunięcia wad wykładzin, przy 
czym w okresie 14 dni, licząc 
od uprawomocnienia się tego 
werdyktu, powód (Dyrekcja In 
wes+vcji Miejskich) i pozwany 
(PPB nr 2) określą soosób i 
termin usunięcia usterek...

Rozpoznawanie sporów gos­
podarczych (o charakterze ma­
jątkowym lub sporów przed- 
umownvch — chodzi o określe­
nie treści umów), powstałych 
na tle nie tylko realizacji in­
westycji, ale również wykony­
wania i dostaw materiałów i 
artykułów rynkowych, przewo 
zów i usług — to podstawowa 
forma działania państwowego 
arbitrażu gospodarczego. Roz­
strzygając te spory i ustalajac 
w związku z tym odpowiednie 
zasady współnracv zaintereso­
wanych przedsiębiorstw, arbi­
traż wpływa na usprawnian;e 
procesów ekonomicznych. Tak 
działa od swego powstania, a 
więc niemal od 25 lat. Dlate­
go często bywa traktowany ja 
ko organ wyłącznie orzekają­
cy. Tymczasem w ostatnich la­
tach coraz szerzej stosuje róż­
ne formy działalności pozaorze 
czniczej. M. in. sygnalizuje 
właściwym organom i jednost 
kom niedociągnięcia (ujawnio­
ne w trakcie rozpoznawania 
spraw) oraz prowadzi akcię 
mediacyjną, umożliwiająca 
szybkie łagodzenie konfliktów. 
Ponadto, bv zintensyfikować 
swój udział w doskonaleniu 
gospodarki, sprawdza m. in. 
skuteczność swoich orzeczeń i 
w razie potrzeby sugeruie roz­
wiązanie przyspieszające wy­
konanie tych orzeczeń. Służą 
temu takie narady, o jakiej by 
ła mowa na wsfepie. Warto 
więc wrócić na salę obrad...

Przewodniczący po przypom 
nieniu treści orzeczenia, udzie 
la głosu przedstawicielowi 
DTM-u. Ten stwierdza, że wszy 
stkie usterki zostały usunięte, 
co znalazło odbicie w ńrotokn- 
le odbioru, spisanym w grud­
niu 1072 roku.

— Czy nTe ma zastrzeżeń co 
do snosobu naprawy?

— Nie — odpowiada repre­
zentant DIM-u. — Po rocznym 
użvtkowaruu naprawionych po 
sadzek, mieszkańcy nie zgłosi­
li usterek. W protokole pogwa­
rancyjnym z 6 grudnia ub. ro­
ku stwierdza się więc, że na­
prawa podłóg została wykona­
na prawidłowo...

Tak mówi powód. Okazuje 
dokumenty. Wszystko jest za­
tem jasne: orzeczenie zrealizo 
wano. Nie ma n?d czym deba­
tować. Czy w drugiej sprawie 
również?

Druga sprawa dotyczy in­
nych bloków mieszkalnych na 
Osiedlu Świerczewskiego. W la 
tach 1963 — 65 zostało tam od­
danych — przez PPB nr 2 — 
do użytku 14 bloków, w któ­
rych ułożono podłogi estrych- 
gipsowe (z masy gipsowe!) ora’’ 
2 płyt okalnwych (drewnia­
nych) i desek Orzechowskicb 
Posadzki te nie zdały egzami­
nu, a koszt ich iwmiany ..Mieś 
toproiekt” określił na 3,1 min 
zł. ok A zasadziła pozwanego 
— PPB nr 2 — na usunięcie 
^ad podłóż, z tym, że kosztem 
tej operacji obciążyła po poło­
wie PPB nr 2 i powoda — Dziel 
nicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Poznań — Grun­

wald. Jest to zgodne z decyzją 
(z 21 sierpnia 1970 roku) Mi­
nistrów Budownictwa i Gospo 
darki Komunalnej *).

•) Stanowi ona, że „koszt robót 
związanych z likwidacją wad w bu 
dynkach mieszkalnych zrealizo­
wanych metodami uprzemysłowić 
nymi w latach 1958 — 66 powinien 
być pokrywany w budownictwie 
mieszkaniowym rad narodowych w 
50 procentach przez inwestora lub 
użytkownika (...) i w 50 procentach 
przez właściwe przedsiębiorstwo 
budowlano-montażowe”.

ki to przede wszystkim duża 
oszczędność czasu i przyspie­
szenia produkcji elementów 
budowlanych tak bardzo po­
trzebnych województwu.

Zgrzewarka poznańska mo­
że wykonać pracę, którą zaj 
mowało się 20 spawaczy. Spa 
ja ona pręty o różnych grubo­
ściach, robi to dokładniej i 
szybciej niż fachowcy. Jest 
sterowana elektronicznie, na­
pędzana hydraulicznie. Rów­
nocześnie oszczędza zużycie 
stali o 5 procent. Zmniejsza 
skażenie powietrza, zwiększa 
bezpieczeństwo pracy, (zag)
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komunista i PPR-owski sekretarz 
— Szczuka. Z perspektywy 30-le- 
cia inaczej już po prostu układa­
ją się te proporcje. I zmianę tę 
mocno w swym spektaklu Kordziń 
ski zaakcentował.

Czy tak pomyślany spektakl po 
zostaje wierny tekstowi prozy An 
dtzejewskiego? Odpowiedź może 
tu być tylko twierdząca. Aie jest 
to już innego typu wierność wo­
bec literatury niż ta, do Itórej 
przyzwyczaił nas Kordziński, adap 
tując dla potrzeb sceny Dosto­
jewskiego'czy Worcella. Tam od­
chodził od fabuły na rzecz two­
rzenia teatralnych metafor, obra­
zów. symboli. Tutaj zdecydowa­
nie i jednoznacznie postawił na 
padające ze sceny słowa. Usu­
wając się samemu w cień za ple 
cami autora tym dobitniej jednak 
zaakcentował polityczne, oparte 

na ideowych motywacjach, czy­
nach i deklaracjach treści zawar­
te w tej książce. Przypomniał nam 
jak ostre były przedziały w spo­
łeczeństwie u progu naszej pań­
stwowość!, jak silna była wtedy je 
szcze reakcja, jak bardzo osamot 
n en> byli nieraz prawdziwi komu 
niści. I te właśnie poznawcze i 
ideowe walory wydają się w tym 
crzeds.tawieniu najważniejsze.

Jok każde wieloosobowe wido­
wisko teatralne, angażuj'qce nie­
ci qI cały zespół teatru i to przed 
stawienie niewielkie właściwie da 
je szanse aktorom, nie eksponu­

OKA wydała orzeczenie w 
grudniu 1972 roku. W lutym 
1974 roku na zebraniu — spraw 
dzianie, przedstawiciel DZBM 
oświadcza:

— Werdykt jest w początko 
wej fazie realizacji. Zgod­
nie z żądaniem PPB nr 2, 
DZBM zamówił dokumentację 
wymiany wadliwych posadzek 
na parkietowe. Dokumentacja 
— według zapewnień „Miasto- 
projektu” — będzie gotowa 28 
lutego br. Zawiadomiono o 
tym PPB, by zarezerwowało 
na rok 1974 moc przerobową 
niezbędną do wymiany pod­
łóg.

— Nie jesteśmy przygotowa 
ni do tych prac — stwierdza 
przedstawiciel PPB nr 2. — 
Trudno bowiem zamawiać rńa 
teriały budowlane nie mając 
dokumentacji, ba, nawet nie 
znając terminu jej otrzymania. 
Wprawdzie ma ona być goto­
wa 28 lutego, ale z „Miasto- 
projektu” musi trafić do In­
stytutu Techniki Budowlanej. 
Czy ITB ją zatwierdzi? Ponad­
to sygnalizuję, że PPB ma nie 
wielką liczbę parkieciarzy i po 
sadzkarzy.

— Tak więc nic nie zapowia 
da, by orzeczenie w tym roku 
zostało wykonane — konkludu 
je arbiter. — Cały ciężar rea­
lizacji orzeczenia spoczywa na 
wykonawcy, tymczasem nie 
podejmuje on żadnych starań. 
Czyni je tylko DZBM. Niezbęd 
ne jest zatem przyspieszenie i 
zintensyfikowanie współpracy. 
Najwyższy czas usunąć doku­
czliwe dla mieszkańców uster­
ki.

— Lokatorzy bardzo się nie 
cierpliwią i słusznie, faktem, 
że naprawa tak długo nie do­
chodzi do skutku — wtrąca 
przedstawiciel DZBM i unosi 
plik pism. — Mam tu memo­

Poznańscy naukowcy białostockiemu budownictwu
Kilka miesięcy temu Biało­

stockie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Elementów Budowla­
nych nawiąźało współpracę z 
pracownią spawalnictwa In­
stytutu Technologii Budowy 
Maszyn Politechniki Poznań­
skiej. Są już pierwsze wyniki. 
Ostatnio — jak donosi „Trybu 
na Ludu” — zainstalowano w 
przedsiębiorstwie wielopunk- 
tową zgrzewarkę. Jej kon­
strukcja została opracowana 
przez zespół z Politechniki Po 
znańskiej pod kierownictwem 
dr. inż. H. Grzybowskiego.

Dla białostockiego przedsię­
biorstwa instalacja zgrzewar-

teatr i

Popiół i diament" w interpre 
tacji Kordzińskiego jest 

7i spektaklem politycznym. 
Jest rozpisaną na głosy aktorów 
wykładnią politycznego myślenia 
dwóch obozów, dwóch sił, dwóch 
racji społecznych. Starej zoriento 
wanej na Londyn, ludzi z daw­
nych salonów i ludzi z lasu oraz 
nowej, niewykrystalizowanej je­
szcze do końca, uosabianej przez 
pPR-owców, komunistów. Jest 
spektaklem dwóch racji stanu roz 
gr/wającym się w płaszczyźnie 
rieprzecinających się nawzajem 
monologów i obrazów mających 
nam zrekonstruować atmosferę i 
klimat tamtych czasów. Pierw­
szych i jakże trudnych dni niepod 
ległości w maju 1945 roku.

Kordziński zastosował w tym 
spektaklu wobec prozy Andrze­
jewskiego prosty zabieg. Potrak­
tował powieść tak, jak gdyby by­
ła ona dokumentem historycznym. 
Stworzył na kanwie powieści nie- 
mcl faktograficzny spektakl-repor 
taż. Zapis kronikarski i dokumen­
talny. Ostry politycznie i rzeczy­
wiście zaangażowany, chociaż nie 
ze wszystkim do końca, teatralny. 
Przede wszystkim odwrócił pro- 
ncrcje między Maćkiem Chełmic- 
kim i Szczuką. To nie ten zabłą- 
Kany młody chłopak, który tak 
mocno wrył się nam w pamięć ro 
!ą Cybulskiego w filmie Wojdy, 
iest jego głównym bohaterem, 
lecz surowy i prostolinijny stary 

riał społecznej komisji do 
spraw wymiany podłóg oraz 
dołączone do tego memoriału 
7 arkuszy z podpisami miesz­
kańców. Żądają oni przyspie­
szenia prac.

— Proszę o konkretne wnios 
ki — stwierdza arbiter. — Są­
dzę, że przede wszystkim na­
leży nawiązać kontakt z ITB 
i zapowiedzieć, że z począt­
kiem marca wpłynie do zaopi­
niowania bardzo pilna doku­
mentacja-

— Zobowiązujemy się do te 
go — deklaruje przedstawiciel 
DZBM.

— Problem materiałów, nie­
zbędnych do ułożenia nowych 
podłóg, chyba będzie można w 
tym roku rozwiązać. Znacznie 
trudniejszą kwestią jest nie­
dobór fachowców — nieco 
„miękną” pracownicy PPB 
nr 2.

— OKA zwróci się m. in. w 
tej sprawie do Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa. 
Będzie interesować się przebie 
giem realizacji orzeczenia do­
póki nie zostanie całkowicie 
wykonane — zapowiada prze­
wodniczący narady.

Koniec obrad. Zapyta ktoś: 
A jeśli nie zaktywizują one 
jednostek zobowiązanych do 
likwidacji usterek? Zapewne 
OKA zastosuje wówczas dal­
sze środki perswazyjne, a w 
ostateczności — prawne, umożli 
wiające wymuszenie na przed 
siębiorstwie zachowania się w 
sposób określony normami ży 
cia gospodarczego.

MICHAŁ ŁUCZAK

Zima nie jest dobrą porą 
na zwiedzanie miast, 
których nigdy przedtem 

się nie widziało. Są one wte­
dy szaro-brudne, nieciekawe i 
to pierwsze wrażenie trudno 
potem wymazać z pamięci. 
Zdawałam sobie z tego spra­
wę, przyjeżdżając do Ponie- 
ca. Dlatego zwiedzając to nie 
spełna trzytysięczne miastecz­
ko w powiecie gostyńskim, po 
łożone na trasie Leszno — 
Ostrów, starałam się widzieć 
je takim, jakie jest wiosną 
czy latem.

Wąskie, niemal „na wyciąg 
nięcie ręki” uliczki z małymi, 
najczęściej parterowymi i 
jednopiętrowymi domkami, pro 
wadzą z dworca na rynek. 
Po drodze biblioteka, ośrodek 
kultury, dalej zabytkowy koś 
ciółek, szpital. Wszędzie dużo 
drzew i krzewów. Ładnie tu 
być musi, gdy się zazielenią.

RYTM PRACY 
DYKTUJĄ POTRZEBY

Rynek zaskakuje swoją ma­
łą przestrzenią i okazałym, 
jak na rozmiary miasta ratu­
szem. Mieści się w nim 
Urząd Miasta i Gminy. Tu — 
jak w soczewce — skupiają 
się najistotniejsze problemy 
Ponieca i okolicznych wsi. 
Rozmawiam o nich z naczel­
nikiem Stanisławem Mikul­
skim. A spraw jest wiele, bar 
dzo wiele, bo — co daje się 
zauważyć od początku nasze­
go spotkania — problemy Po 
niecą łączą się i przeplatają 
ze sprawami gminy, tworząc 
nierozerwalną całość. Toteż 
kiedy rozmawiamy na przy­
kład o braku wody — na­
czelnik przedstawia mi od ra­
zu plan zagospodarowania 
wodnego całej gminy.

— W tym roku — powiada 
— zostanie oddana do użytku 
nowa hydrofornia. Będzie za­
opatrywała w wodę 8 wiosek. 
Pozostałe miejscowości gminy 
wodę otrzymają w roku przy 
szłym. Z samym Poniecem 
jest gorsza sprawa. Dotych­
czasowe odwierty nie dały o- 
czekiwanych rezultatów. Po­
szukiwań jednak nie zaprze­
stano, bo woda być musi.

Rolniczy charakter gminy — 
wyznacza specyficzne zada­
nia. Dla systematycznego 
zwiększania plonów, niezbęd­
ne jest przebudowanie struk­
tury zasiewów, zwiększenie i 
usprawnienie usług chemiza- 
cyjnych, w czym niebagatelną 
rolę odegrać ma Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych. Jej specja 
listyczne brygady zajmują się 

je ich w każdym razie na plan 
pierwszy. Nie ma więc w przed­
stawieniu Kordzińskiego wielkich 
roi, są tylko postacie z książki 
przeniesione na scenę, ożywione 
po to, aby pokazać konkretne 
treści. Rolę Szczuki gra w poz­
nańskim przedstawieniu Aleksan­
der Błaszyk. Gra ją sucho, chłod­
no, pozornie bezosobowo. Aie nie 
można chyba rńieć do niego o 
to pretensji; w takim kierunku po 
szedł w tym spektaklu reżyser, sta 
rając się stworzyć spektakl fakto­
graficzny i kronikarski, rezygnujący 

wapnowaniem i wysiewaniem 
nawozów sztucznych. Myśli 
się też o doskonaleniu koope­
racji między zespołami, posia 
dającymi sprzęt rolniczy. W 
poczet osiągnięć gminy Po­
niec wpisać trzeba wyniki 
produkcji zwierzęcej. Przypa­
da tutaj na jeden hektar oko 
ło 700 świń.

Rolnictwo potrzebuje usług. 
I do roli ośrodka usługowo- 
administracyjnego powołane 
jest miasteczko. Musi stwo­
rzyć mieszkańcom nie tylko 
warunki dogodnego życia i 
wypoczynku, ale również na­
uki.

FRZYKŁAD DAJE MŁODZIEŻ

Szkoła Podstawowa w Po- 
niecu, kierowana od dwudzie­
stu lat przez Mieczysława

POLSKA
KRAINA

Krauzego, stała się od wrześ­
nia tego roku Gminną Szkołą 
Zbiorczą. Była to właściwie 
zmiana nominalna, bo poniec- 
ka szkoła od dawna spełnia­
ła postulaty, stawiane nowo­
czesnym placówkom oświato­
wym. Dzisiaj posiada bazę, ja 
kiej pozazdrościć jej mogą 
duże ośrodki miejskie. Nowy 
budynek szkolny, boisko 
sportowe, stołówka, świetlica, 
doskonale wyposażone pracow 
nie, stawiają ją w rzędzie naj 
lepszych.

Do zbiorczej szkoły dowozi 
się codziennie dzieci z Miecho 
wa, Janiszewa, Waszkowa i 
Dzięczyny. Głównie dla nich 
prowadzona jest akcja doży­
wiania i zajęcia świetlicowe. 
Jednak smaczne i tanie obia­
dy, a również atrakcyjny pro 
gram świetlicy . przyciągają 
też dzieci z miasta.

Szkoła potrafiła zdobyć so­
bie uznanie i sympatię miesz 
kańców i wytworzyć atmosfe 
rę wzajemnej współpracy i 
wspólnej zabawy. Od wielu 
lat, działające tu prężnie har­
cerstwo pozwoliło zachować 
więź między harcerzami w róż 
nym wieku. Bo tylko w ta­
kim klimacie mogą odbywać 
się coroczne rozgrywki piłki 
nożnej, siatkówki i tenisa sto­
łowego, kiedy to mieszkańcy 
całego Ponieca walczą zawzię 
cie o Puchar Naczelnika i 
Puchar Dyrektora Szkoły. Za­
bawa w „wielki sport” wcią­
ga coraz więcej dorosłych, a 
przykład drużyn i zespołów 
szkolnych zdobywających 

z psychologicznej motywacji po­
staci, na rzecz motywacji poli­
tyczno-ideowej. Maćka Chełmic- 
kiego pokazał w przedstawieniu 
Kordzińskiego Waldemar Kotas. 
Podgórskiego — Tadeusz Moraw­
ski, prezydenta Świeckiego — Ja­
cek Flur, sędziego Kosseckiego — 
Stefan Czyżewski.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu — „Po­
piół i diament” sztuka w 2 czę­
ściach oparta na powieści Jerzego 
Andrzejewskiego w adaptacji i re­
żyserii Romana Kordzińskiego. Sce 
rografia Zbigniewa Bednarowicza, 
opracowanie muzyczne Ryszard 
Gardo. Premiera prasowa 24 II 19^4

Nc zdjęciu: Aleksander Błaszyk 
- Szczuka, Tadeusz Morawski — 

Podgórski.
Fot. — G. Wyszomirska 

laury na wielu zawodach i 
spartakiadach, zachęca do fre 
ningów.

Zadbano też o boisko spor­
towe. Na razie wymieniono 
ławki i parkan, ale są to po­
sunięcia tymczasowe, bo — 
jak zapewnia naczelnik, za 
miastem powstanie obiekt 
sportowy. W tej chwili jesz­
cze nie wiadomo w którym 
miejscu, ponieważ ma być i 
basen pływacki, a uzależnio­
ne to jest od poszukiwań 
źródeł wody.

Do tej pory nie ma gdzie 
się kąpać i latem trzeba jeź­
dzić do położonej nad jezio­
rem Osiecznej, lub innego o- 
środka wypoczynkowego.

ZMIANY MOŻNA ZOBACZYĆ

Powstaje w Poniecu nowy 
park i czyny społeczne miesz 
kańców skupiają się na tym 
właśnie terenie. Są już traw­
niki, krawężniki i alejki. Re­
szta będzie z wiosną. Kiedy 
spaceruję po miasteczku, oglą 
dam nową szkołę tysiąclatkę 
i nowoczesne kino panoramicz 
ne, trafiam też do innego — 
„starego” jak tu mówią — 
parku. Alejki, drzewa, traw­
niki i trzy kolorowe mosty za 
wieszone nad stawami, czynią 
z tej części miasta uroczy za­
kątek.

W trakcie spaceru znajduję 
potwierdzenie słów naczelni­
ka o tym, co się w Poniecu 
robi. Remiza strażacka pod da 
chem. Byłaby już pewnie skoń 
czona, ale do planów wnie-<> 
siono poprawkę, dzięki której 
udało się wygospodarować do 
datkowe pomieszczenie. Otrzy 
ma je Gminny Ośrodek Propa 
gandy Partyjnej.

Szpital na razie nieczynny. 
Kończy się właśnie kapitalny 
remont budynku. Zmodernizo­
wany, będzie mógł przyjąć 100 
chorych zakaźnie. Na terenie 
gminy pracuje znakomicie wy 
posażony Wiejski Ośrodek 
Zdrowia w Łęce Wielkiej. Du 
żą inwestycją jest też budo­
wany w Janiszewie Wiejski 
Dom Kultury. W Sarbinowie 
rozpoczęto budowę Domu Na­
uczyciela. To tylko niektóre z 
przedsięwzięć, mających uczy­
nić z Ponieca i ponieckiej 
gminy ten rejon Wielkopol­
ski, gdzie mieszkać, pracować 
i wypoczywać warto. A samo 
miasteczko przyjąć musi na 
siebie obowiązki i funkcje 
gminnej •olicy, stąd płynąć 
będą przykłady, wzory, pomy 
sły.
JOLANTA LENARTOWICZ

| N ~O T A T N I K)

iNłLTWWLNYl
„KWIATY” NA SCENIE

Chodzi w tym przypadku o 
przedstawienie teatralne, insceni­
zację „Kwiatów polskich” Julia­
na Tuwima, którą ma wystawić 
Teatr Polski w Poznaniu.

To teatralne widowisko, które­
go prezentacja jest przewidziana 
na kwiecień 1974, przygotowuje re 
Aysersko aktor scen warszawskich 
Tadeusz Minc. Wyda je się, że 
..Kwiaty polskie” — dzieło wy­
bitnego poety zinscenizowane i 
umuzvcznione — stana si° na new 
no wydarzeniem artystycznym 
obecnego sezonu w Poznaniu.

POZNAŃSKA WIOSNA

Jeden ze znakomitych oboistów, 
T./Othar Faber (NRF) wystąpi goś­
cinnie w Poznaniu jako solista 
w zesnole naszych filharmoników 
w czasie cyklu koncertów w ra­
mach tegorocznej ..XIV Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej”.

RZEŹBA WOLNO STOJĄCA

To już prawie tradycja, której 
niebawem stanie się zadość: kil­
kunastu rzeźbiarzy poznańskiego 
oddziału Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków wystawi — jak 
to już od lat bywa — swoje no­
we dzieła na skwerach w najbliż 
szym otoczeniu hotelu „Merkury”. 
1:'kspozvcie przewidziano na czer 
wiec 1974, podczas Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Wy­
stawa ta odbywa sie oo 2 lata: 
zobaczymy wiec teraz projekty 
przyjęte orzez komisję artystycz­
ną w 1973 roku.

BEETHOVEN i RAVEL

15 marca wystąpi w Auli Uni­
wersytetu im. A Mickiewicza w 
Poznaniu Nnel I.ancien (Francja), 
który dyrygować bedzie IV Sym­
fonią Beethovena oraz utworami 
Ravela. Melomani obiecują sobie 
niemało wrażeń po tvm symfonicz
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Nie tylko kompozytor
Dlaczego komponuję tak 

wiele dla dzieci? Ponie­
waż to najwspanialsi i 

najwdzięczniejsi odbiorcy i.. 
odtwórcy współczesnych dzieł 
muzycznych. No i najbardziej 
szczerzy krytycy. Ogromnie ce 
nię pasję i spontaniczność, z ja 
ką do zespołowego śpiewania 
czy grania podchodzą 
siedmio-, dziesięcio-, dwuna­
stolatki. Choćby te z chórów: 
Szkoły Podstawowej im. P. Fin 
dera w Poznaniu, z Nowego To 
myślą lub Grodziska, z który­
mi miałem przyjemność współ 
pi acować i które nieraz były 
pierwszymi wykonawcami 
moich utworów. Radość muzy­
kowania, radość słuchania mu­
zyki przez młodych jest dla 
dla mnie najpiękniejszym ekwi 
walentem za pracę.

Trudno się chyba dziwić, że 
autora tych słów lubią i znają 
niemal wszystkie, interesujące 
się muzyką dzieci Wielkopol­
ski. Nie tylko uczniowie „mu- 
zyczniaków”.

Mieczysław Makowski — 
kompozytor młody (urodzony 
na Kurpiowszczyźnie, lecz od 
studiów związany i zamieszka­
ły w Grodzie Przemysława' mo 
że się poszczycić pokaźną teką 
twórczą. Znamienne jest, że 
wśród kilkudziesięciu pozycji 
miejsce poczesne zajmują w 
niej utwory dla dzieci (co nie 
często zdarza się innym naszym 
kompozytorom). Nie oznacza 
to, iż uprawna on tylko ow ga­
tunek muzyki. Nurt — jak sam 
go określa — pedagogiczny 
stanowi część działalności kom 
pczytorskiej Makowskiego. Re 
sztę zaszufladkować można by 
do dwóch grup: folklorystycz­
nej i awangardowej. Tu wła­
śnie znajdujemy dzieła orkie­
strowe (obecnie kompozytor 
pracuje nad II Symfonią), wo­
kalno-instrumentalne, pieśni, 
utwory kameralne, solowe na 
instrumenty. Zyskał sporo na- 
f ród i wyróżnień (m. in. dwu­
krotnie im. G. Fitelberga).

W myśl głoszonej przez sie- 
t ’ * tezy, że twórcy nie wolno 
izolować się od zwykłych, co- 
oziennych spraw ludzkich, Mie 
czysław Makowski jest nie tyl 
ko kompozytorem. Lwią część 
czasu pochłania mu działalność 
pedagogiczna, estradowa (pia­
nistyczna) i wreszcie, o czym 
mówi najchętniej, społeczna. 
Od blisko roku bowiem pia­
stuje funkcję prezesa Poznań­
skiego Koła Związku Kompo­
zytorów Polskich. Z pasją opo 
wiada o problemach nurtują­
cych go z racji tego .stanowi­
ska: o sprawach warsztatowych 
i artystycznych 19 członków

Ciekaw/ program PTTK na rok 1974

Wypoczynek — ale czynny
W bieżącym roku odbędzie się szereg okolicznościowych 

imprez turystycznych i krajoznawczych oraz akcji popula­
ryzujących dorobek naszego kraju w 30-leciu Polski Ludo­
wej. Ciekawy program turystyczny przygotowała największa 
nasza organizacja, o wiekowej już tradycji — Polskie Towa­
rzystwo Turystyczno-Krajoznawcze.
W jubileuszowym roku Orga­

nizacja ta zwraca szczególną 
uwagę na otaczanie opieką 
miejsc i obiektów upamiętnia­
jących historię walk o Polskę 
Ludową Działacze PTTK pro 
wadzić będą w swoich środo­
wiskach odczyty i prelekcje 
krajoznawcze. Zorganizują spot 
kania z ludźmi szczególnie za­
służonymi dla naszego kraju. 
W tegorocznym kalendarzu

Oto nasz model dla począł 
kujących.
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znajduje się też szereg atrak­
cyjnych wycieczek i imprez 
turystyczno - krajoznawczych 
związanych z najnowszą hisło 
rią Polski. Turyści będą mogli

Mieczysław Makowski
Fot. — K. Przychodzie!

koła, o różnie układającej się 
współpracy z instytucjami kul 
turalnymi, o swoich ukocha­
nych „Wiosnach Muzycznych”, 
o kłopotach i troskach lokalo­
wych, technicznych i socjalno- 
bytowych kompozytorów.

Ciekawe to, lecz prawdziwe: 
Makowskiego lepiej znają arty 
ści i melomani Warszawy, 
Szczecina, Wrocławia, Kato­
wic (gdzie na afiszach nierząd 
ko pojawiają się jego utwory), 
a także Bułgarii czy Związ­
ku Radzieckiego, niż poz­
naniacy...

WOJCIECH NENTWIG

Zakończenie akcji ratowniczej
w kopalni „Szombierki” Strzelanie

Jak już informowaliśmy, 21 lu­
tego br. o godz. 5.24 w kopalni 
„Szombierki’’ w Bytomiu nastąpi­
ło tąpnięcie — jednego z najsilniej­
szych, jakie zanotowano dotvch_ 
czas w rejonie niecki bytomskiej. 
Zawał objął 100-metrowv odcinek 
ściany. W strefie zagrożenia zna- 
Iaz’o sie 12 górników.

Niezwłocznie no tąpnięciu, dozór 
i załoga oddziału VII. powiadomi- 
wszv o wypadku kierownictwo ko_ 
palni — rozpoczęła natychmiasto­
wą akcje ratownicza. W jej wyni­
ku zostało wyprowadzonych dwóch 
górników — Jan Hejduk i Stefan 
Rotnicki. którzy znaleźli się na 
skraju zawału i nie odnieśli więk­
szych obrażeń.

Akcje prowadzono od początku w 
bardzo trudnych warunkach.

Już w pierwszej fazie akcji ra_ 
towniczei nawiazano kontakt z 
dwoma górnikami, przysypanymi 
w połowie ściany. Pełna poświece­
nia. kilkugodzinna walka o ich 
życie doprowadziła do uratowania 
około godziny 9 górnika — Wincen­
tego Sokoły oraz około godzimy ii 
sztygara — Stanisława Woźnic- 
Heeo.

zwiedzać zakłady przemysło­
we, zapoznawać się z rozwo­
jem i osiągnięciami poszczegól 
nych dziedzin gospodarki naro 
dowej.

Aby lepiej i sprawniej ten pro­
gram przeprowadzić, towarzystwo 
ogłosiło współzawodnictwo między 
oddziałami PTTK o „Proporzec 30- 
-lecia”. Uwzględnia ono wszelkie 
inicjatywy turystyczne, szczegól­
nie premiowane są imprezy organi 
zowane dla turystów indywidual­
nych, popularyzacja turystyki 
wśród załóg pracowniczych,

Z ważniejszych imprez tury­
stycznych PTTK w tym roku 
wymienić warto festiwal pod 
nazwą „Wodami Polski Ludo­
wej”. Drugą interesującą akcją 
turystyczną o charakterze ogól 
nopolskim będzie „Trzydzieści 
wypraw”- Zakładowe ogniwa 
PTTK w porozumieniu z CRZZ 
konkurować będą' w organizo­
waniu co najmniej 30 wycie­
czek lub innych zadań o cha­
rakterze turystyczno - krajo­
znawczym. W podobnej akcji 
pod nazwą „Kraiobrazy 30-le- 
cia” jkonkurować będą z kolei 
ogniska PTTK w środowiskach 
mieszkańców osiedli mieszka­
niowych.

Akcją, która pozostawi trwa 
ły ślad rocznicowych obcho­
dów są „Czyny 30-lecia PRL” 
realizowane z udziałem wszy­
stkich ogniw PTTK. Turyści 
zrzeszeni w tej organizacji pra 
cują na rzecz ochrony krajo­
brazu, przyrody i zabytków.

.PAP

Masz konkurs

Jak nazwać 
te zajazdy?
•ubliża się końcowy termin 
/ nadsyłania propozycji 
“ nazw dla nowo budo­

wanych kilkudziesięciu mote­
li, usytuowanych przy głów­
nych szlakach komunikacji dro 
gowej w Wielkopolsce. Mote­
le te, o oryginalnej architek­
turze, nawiązywać będą swą 
funkcją, kuchnią i nazwami 
do tradycji dawnych zajaz­
dów.

Przypomnijmy, że konkurs 
polega właśnie na zapropono­
waniu jakiejś jednolitej zasa 
dy nazw dla wszystkich tych 
moteli. Tradycję mogą więc 
na przykład podkreślić imio­
na bohaterów „Starej baśń:”, 
czy „Trylogii”, nazwy wiel­
kopolskich miast lub też...

Właśnie: co innego zapropo 
nują jeszcze nasi czytelnicy9 
Oczekujemy odpowiedzi do 2S 
lutego br., aby potem wespół 
z przedstawicielami Urzędu 
Wojewódzkiego (który jest 
fundatorem nagród), przyznać 
najlepszym pomysłom nazew­
nictwa wyróżnienia w posta­
ci bonów towarowych warto­
ści 5600 zł, 3000 zł i 2000 zł.

Propozycje na kartach poc 
towych prosimy przesyła'’ 
pod adresem „Głos Wielkopol 
ski, skrytka pocztowa 1071. 
SO-959 Poznań, z dopiskiem 
„zajazdy wielkopolskie”.

(zs)

W celu jak najszybszego dotar­
cia do pozostałych ośmiu górni­
ków rozpoczęto intensywne wybie­
ranie skały z zawalonej ściany. Do 
tej niezwykle niebezpiecznej i 
trudnej pracy obok zastępów ra­
towniczych kopalni „Szombierki” 
skierowano najbardziej doświad­
czonych ratowników z innych ko­
palń.

Mimo że do akcji na dole zostali 
włączeni najlepsi specjaliści prze­
mysłu węglowego w zakresie ra­
townictwa i do ich dyspozycji od 
dano najnowocześniejszy sprzęt, 
jaki posiada polskie ratownictwo, 
mimo niezwykłej ofiarności i po­
święcenia załogi konalnj „Szom­
bierki” oraz wszystkich ekip ra­
towniczych — nie udało sie urato­
wać ośmiu górników. Hak stwier­
dzono no dotarciu do zasy^e^-ch 
ponieśli oni śmierć w momencie 
powstania zawału.

Na posterunku pracy zginęli: 
Piotr Babczyk, Artur Braune. Jó­
zef Kaz:or, Jan Król. Józef Król­
czyk, Stanisław Nowak, Werner 
Pietryga, Marian Sysiak.

W kopalni „Szombierki” przeby­
wali. zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC. I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień, oraz wicepremier, mini­
ster górnictwa i energetyki — Jan 
Mitręga którzy zapoznali sio na 
dole ze skutkami zawału i przebie­
giem akcji ratowniczej.

Rodziny tragicznie zmarłych gór 
ników zostały otoczone wszech­
stronną onieką przez resort górni­
ctwa i energetyki oraz Związek 
Zawodowy Górników.

Okoliczności wypadku badają 
specjaliści z Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki oraz Wyższego 
Urzędu Górniczego. (PAP)

Też ratunek...
Szalejąca w Wietnamie Po­

łudniowym inflacja da- 
je się mocno we znaki 

tamtejszemu społeczeństwu. 
Toteż nawet skorumpowany 
reżim prezydenta Thieu poczuł 
się zmuszony szukać jakiegoś 
wyjścia z tej sytuacji. Powo­
łując sie na swa przyjaźń, 
zwrócił się do rządu NRF o 
pomoc: nie zawiódł się. otrzy­
mując kredyt wartości 5 milio­
nów dolarów USA.

Jednak pomylili się ci. któ­
rzy przypuszczali, że suma ta 
będzie zużvta dla podreperowa 
nia dotkniętej kryzysem gos­
podarki. Oto bowiem rząd saj- 
goński zdecydował użyć po­
życzkę na urządzanie własnej 
mennicy i drukarni bankno­
tów. Taka drukarnia wydała 
mu się niezbędna, jako że ce 
ny rosną tam błyskawicznie: 
np. na ryż o 75 pręt.. a na cu 
kier aż o 170 proc/ Przywódcy 
sajgońscy widz4 wyjście, w 
druku banknotów opiewają­
cych na 5 000 i 10 000 piastrów 
(dotychczas banknotem o naj­
wyższej wartości był tysiac- 
piastrowy). O tym, jaka jest 
sytuacja gospodarcza tego kra 
ju, świadczy m in. fakt, że 
piaster trzeba było dewaluo­
wać już sześć razy, a przydzia 
ły ryżu ograniczać do 25 kg 
miesięcznie na rodzinę.

Kto jednak może zaręczyć, 
że zaplanowane obecnie uru­
chomienie banknotów uratuje 
reżim Thieu przed gospodar­
czą plajtą? (tk)

Dobra polska 
szkoła

^oa mecz polskich bokserów z reprezentacją Jugosła- 
t 4 wii, czekaliśmy z niecierpliwością, ale też z pewną 

obawą. Ubiegłoroczna porażka z tym zespołem, nad­
szarpnęła. nieco prestiż polskiego boksu, który przecież 
mamy prawo zaliczać do czołówki światowej. Co więksi 
pesymiści po porażę z Jugosłowianami, zaczęli przebą­
kiwać o początku końce tej dyscypliny sportu w Polsce, 
co najczęściej wiązali z wycofaniem się Feliksa Sztama. ' 
Sądzę, że niedzielne pojedynki w Łodzi rozwiały wszelkie 
obawy, co do wa~tcści polskich bokserów, którzy, gdyby 
nie dwie pomyłki sędziowskie, wygraliby mecz z Jugo­
sławią, w jeszcze lepszym stosunku.

Obserwując walki naszych zawodników z Jugosłowia­
nami, mogliśmy się przekonać, że mamy wielu bardzo do­
brych pięściarzy, a co najważniejsze nadal prezentują oni 
boks techniczny bardziej przypominający szermierkę, a 
nie bezładne młócenie się pięściami i polowanie na oka­
zję do zadania ciosu decydującego o końcowym rezulta­
cie Podobno tak się teraz boksuje na całym świecie i na­
wet jeden z większych fachowców od spraw sportu w na­
szej prasie sportowej, nazwał to nowoczesnym sposobem 
rozgrywania pojedynku bokserskiego, ale każdy kibic z 
prawdziwego zdarzenia woli oglądać pojedynki na wyso­
kim poziomie technicznym niż bijatykę na ringu.

Nie trzeba być wielkim, znawcą boksu, aby zrozumieć, że 
właśnie na ringu to Łodzi spotkały się drużyny, reprezen­
tujące jakże odmienne style. Większość pięściarzy jugo 
słowiańskich była, jak na reprezentantów kraju, bardzo 
surowa, pod względem techniki i bardziej myśleli oni o za­
dawaniu silnych ciosów niż o obronie. W tej sytuacji Po­
lacy bez większych trudności punktowali swoich przeciw­
ników, imponując spokojem, i opanowaniem. I gdyby Rut­
kowskiego nie poniósł temperament w trzeciej rundzie, nie 
byłoby tej tak przykre j niespodzianki.

W sumie oglądaliśmy w Łodzi, w wykonaniu naszych re­
prezentantów, boks, c którym możemy powiedzieć, że by­
ła to dobra polska szkolą.

MACIEJ STABROWSKI

Reprezentant Grunwaldu 
mistrzem Europy

Dużym sukcesem reprezentantów Polski, zakończyły się rozgrywane 
w holenderskiej miejscowości Enschede, mistrzostwa Europy w strze­
laniu z broni pneumatycznej W drugim dniu mistrzostw odbyły 
się dwie konkurencje: pistolet i karabinek pneumatycznv seniorów. 
Właśnie strzelanie z pistoletu było popisem strzeleckich umiejętno­
ści reprezentanta Polski, zawodnika poznańskiego Grunwaldu Pawia 
Małka, który wynikiem 388 pkt, zdobył złoty medal, wyprzedzając 
Fina Patteri oraz reprezentanta NRF — Fretuersta.

Kolejny złoty medal wywalczył 
Polak Siemionów, w strzelaniu z 
karabinka pneumatycznego, wy- 
orzedzając zawodnika NRF — 
Kustermanna oraz Szwajcara Hurze 
lera.

W mistrzostwa-ch uczestniczyło 
oonad 300 zawodników z 23 kra­
jów. W klasyfikacji medalowej 
zwyciężyli strzelcy ZSRR (8 zło­
tych i 4 brązowe medale), wyprze 
dzaiąc Polaków (3 złote, 4 srebrne

Środowiskowa 
konferencja AZS

Z udziałem przedstawicieli władz 
sportowych miasta i wojewódz­
twa, odbyła się wczoraj Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza Za­
rządu Środowiskowego AZS. Uczest 
nicy obra<j dokonali podgumowa­
nia wyników i osiągnięć sportow­
ców - studentów w minionym okre 
sie. Poznański AZS zrzesza obec­
nie około 15 proc, studentów na­
szego miasta. W kilku sekcjach wy 
czynowych uprawia sport ponad 
1200 studentów i uczniów, którzy 
w ostatnich dwóch latach zanoto­
wali na swym koncie sporo sukce­
sów.

Sprawa dalszej poprawy warun-* 
ków uprawiania sportu nie tylko 
wyczynowego, lecz także organizo 
wania możliwości aktywnego odpo 
czynku dla wszystkich studentów, 
była tematem ożywionej dyskusji, 
jaka wywiązała się w trakcie ob­
rad.

Na zakończenie konferencji do­
konano wyboru nowych członków 
Zarządu Środowiskowego AZS. No 
wy Zarząd ukonstytuuje się w 
trakcie swego pierwszego posie­
dzenia plenarnego, jakie' odbędzie 
się w ciągu najbliższych dni. (zb)

x dalekopisem x
Reprezentacja Polski w hokej^ 

na trawie rozegrała w Hydebrabai 
dzie swój kolejny, czwarty mecz, 
w którym pokonana została przez 
reprezentację Indii 1:3 (0:2). (t)

W poniedziałek w Mińskim Pa­
łacu Rportu nastąpiło uroczyste 
otwarcie mistrzostw świata w dwu 
boju- zimowym. W ciągu sześciu 
dni, na trasach/' narciarskich i 
strzelnicach w Raubiczach (22 km 
od Mińska) wąlk^ o medale sło­
dzą seniorzy i juniorzy. PierwsZy 
wyruszy na trasę we wtorek brązo 
wy medalista mistrzostw świata 
juniorów w 1973 r. Polak Stani­
sław Cbrochta.

.1. Chlebowski zajął drugie miej 
sce na turnieju judo w Pradze. 
Polak w wadze półciężkiej uplaso­
wał się za reprezentantem NRD 
Kowlem. Trzecie miejsce zajął rów 
nież reprezentant NRD — G. 
^chulz.

i 3 brązowe), oraz Austrię (1 zloty 
i 2 brązowe).

Poznaniak kpt. Paweł Małek 
startuje w tej konkurencji dopiero 
od kilku lat i niefftal od samego 
początku, należy do czołówki euro 
pejskiej. Był członkiem ekipy któ 
ra w ubiegłym roku na ME wy­
walczyła złoty medal w pistolecie 
pneumatycznym w konkurencji 
drużynowej Również w ostatnich 
międzynarodowych mistrzostwach 
Polski, poznaniak deklasował ry-. 
wali. W sekcji Grunwaldu jest 
jeszcze kilku innych dobrze zapo­
wiadających sie zawodników Mi_ 
strzowi gratulujemy sukcesu, a 
jego klubowym kolegom życzymy 
co najmniej podobnvch

(zb)

Bojery

Międzynarodowe MP
W poniedziałek na odbywających 

się na jez. Niegocin w Giżycku mię 
dzynarodowych bojerowych mi­
strzostwach Polski w klasie „DN" 
rozegrano sześć wyścigów elimina­
cyjnych, które wyłoniły 61 finali­
stów. Obok czołów'ki krajowej zna 
lazło sie wśród nich 7 zawodników 
NRF, dwóch Holendrów oraz 
Szwajcar.

Odbył się również pierwszy .^wy­
ścig finałowy. Zwyciężył R. Ettel 
(NRF), a następne miejsca zajęli: 
B. Kramer (ŁKS Kierz), R. Strobl 
(NRF), H. Molter (NRF), J. Chma 
ra (LOK Olsztyn) i P. Koppany 
(NRF). (ot)

Tabele • T abele • T abele
KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Wii(ła — Polonia
Resovia — Spójnia
Wybrzeże — Lubli- 

nianka
Legia — Śląsk
Lech — Pogoń

1. Wisła 26
2. Resovia 26
3. Wybrzeże 26

/4. Legia / 26
5. Śląsk Z 26
6. Lech 26
7. Polonia 26
8. Pogoń 26
9. Spójnia 26

10. Lublinianka 26

82:75 i 91:71 
80:48 i 101:49

98:82 i 92:86 
90:94 i 104:96

105:81 i 105:98

48 2315—2043
46 2248—1950
42 2400—2130
41 2313—2221
41 2168—2061
40 2169—2173
35 2003—2124
33 1962—2334
33 1688—2025
31 2015—2220

I LIGA KOBIET

AZS Lublin — Polonia 65:81 i 51:57 
Wisła — Spójnia 80:71 i 74:66 
AZS W-wa — AZS P-ń 0:58 i 48:53 
Olimpia — IKS 52:80 i 64:63
Lech — Włókniarz 89:40 i 77:56

1. Wisła
2. ŁKS
3. I.ech
4. Spójnia

30 55 2328—>631
30 53 2156—1804
30 49 2197—1894
30 4 8 2204—2016

Piękny sukces 
kossykarek

Olimpii
Koszykarki Olimpii sprawiły swo 

im sympatykom bardzo miłą nie­
spodziankę, wygrywając rewanżo­
wy pojedynek z ŁKS-em 64:63. Do 
przerwy również prowadziły poz- 
ńanianki 37:32. Spotkania Olimpii 
z ŁKS-em rozegrane zostały w nie 
dzielę i poniedziałek, gdyż łodzian 
ki w ubiegłym tygodniu rozgry­
wały mecz pucharowy w Bułgarii. 
Wyczerpujący pojedynek i długa 
podróż, miały niewtąpliwie wpływ 
na słabszą niż oczekiwano foAnę 
wielokrotnego mistrza Polski, ale 
w niczym to nie umniejsza sukce­
su poznanianek, które wystąpiły 
przecież bez trzech kontuzjowa­
nych zawodniczek: Gąsiorowskicj, 
Zwierzyńskiej i Zagórskiej. A prze 
cięż dwie pierwsze koszykarki, na 
leżą do najsilniejszych punktów 
drużyny Olimpii.

Pierwsza połowa spotkania nie 
była zbyt interesująca. Oba zespo­
ły popełniały wiele błędów. Dopie 
ro wejście na boisko Hołogi spo­
wodowało, że akcje poznanianek 
stały się bardziej płynne i skutecz 
ne. Koszykarka ta obok Treli i 

I Mańczak, należała do najlepszych 
zawodniczek w drużynie gospo­
darzy.

Po zmianie stron Olimpia prowa­
dziła już w 24 minucie 9 punkta­
mi, ale w następnych 4 minutach 
poznanianki straciły całą przewa­
gę. Ostatnie 10 minut upłynęło pod 
znakiem obustronnych ataków. Na 
30 sekund przed końcem ŁKS pro­
wadził 63:62, ale celny rzut Mań­
czak przesądził o zwycięstwie poz­
nanianek.

Punkty zdobyły dla Olimpii: Tre 
la 17, Mańczak 14, Hołoga 10, Góral 
i Frąckowiak po 8, Stefanowicz 5, 
Jakielska 2, dla ŁKS-u: Smoleńska 
16, Strumiłło i Satrożyńska po 14, 
Kałużna 9, Blaszczyk 6, Piasecka 4.

(s)

V/ naszym
obiektywie

Interesujący przebieg miał mię­
dzynarodowy turniej zapaśniczy 
w stylu wolnym, w czasie którego 
obserwowaliśmy kilka efektow­

nych pojedynków.

W zawodach pływackich, jakie 
odbyły się w Poznaniu, Grażyna 
Cabcj (na zdjęciu) zwyciężyła w 

wyścigu na 200 m st. klas.
Fot. (2) — K. Przychodzki

5. AZS W-wa
6. AZS P-ń
7. Polonia
8. Olimpia
9. AZS l ublin

10. Włókniarz

II LIGA

30 48 1944—1888
30 47 1948—1S'2
30 47 2030—1861
30 41 1977—2720
30 33 1609—2422
30 30 1473—2152

MĘŻCZYZN
84:71 i 84:104
56:53 i 56:72

85:66 i 89:60 I
91:78 i 80:90
68:101 i 55:86

AZS Gdańsk — 'Warta 
AZS Tor. — AZS P-ń 
Górnik Włh. — Stal

Ostrów
Gwardia Wr. — Za­

stał Z. G.
Astoria Bydg. — ŁKS

1. Górnik WIb.
2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. AZS Gdańsk
5. Warta P-ń
6. Stal Ostrów
7. Gwardia Wr.
8. Zastał Z. Góra
9. AZS Toruń

10. Astoria Bydg.

26 49
26 45
26 44
26 38
24 37
26 37
24 37
26 35
26 32
26 31

2111—1761
2170—1854
2(186—1918
2062—2117
1846—’8t4
1906—2050
1943—1nl7
1T76—1S58 ’

1781-2^

HOKEJ NA LODZIE
II T.IGA

Stoczniowiec —
Zjednoczeni wr-e- '!ł 

13:4 (6:1, 4:3, 3:0) i 20:1 (5:0, 9:1, 6 0)
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UWAGA! UWAGA!
Poznańska

Gra Liczbowa
„KOZIOŁKI”

organizuje
PODWÓJNE LOSOWANIE

876 gry w dniu 3 marca 1974 r„ na które 
Ufundowała specjalne nagrody:

• 1 samochód marki „Syrena 165’*
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki ban­

deroli — premie po 5.000,— zł. 
Nagrody te przeznacza się na cztero­

cyfrową końcówkę banderoli V-zakłado- 
wych kuponów złożonych na podwójne 
losowanie (banderole za 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej grze „KO­
ZIOŁKÓW” — masz trzykrotną szansę. 
Kupon ten bierze udział w losowaniu 
pierwszym i drugim oraz specjalnych 
nagród na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli. 1282-K1

Praca @ Nauka
Ogrodnik doświadczony 
prześwietla — spryskuje 
drzewa owocowe. Poznań, 
tel. 67-38-16. 20401g

Pomoc domową na stałe 
przyjmie na bardzo do­
brych warunkach. Od­
dzielny pokój. Oferty tel. 
440-09 lub „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21170g.

Zatrudnię zaraz pracow­
nika fizycznego w gospo­
darstwie rolnym, pełne 
utrzymanie, wynagrodze­
nie według ugody. Flo­
rian Brzeźniak — Ujazd, 
poczta Kiszkowo, powiat 
Gniezno, autobus z Gniez 
na do Dąbrówki. 272p

Przyjmę blacharzy ze zna 
jomością wentylacji oraz 
ucznia. Tel. 477-59. 21735g

Dozorca dochodzący z naj 
bliższej okolicy dla nie­
ruchomości przy ul. Swier 
czewskiego, — naprzeciw 
Targów, potrzebny. Infor 
macje: środa i czwartek 
godz. 10—12, Nowowiej­
skiego 17 m. 1. 21773g

Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z fizyki i chemii. Zydow-
ska 30 m. 4.

Tańców uczę, 
cza 27 m. 7a.

18624g

Mickiewi- 
19255g

Kupno 0 Sprzedaż

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarła była dłu­
goletnia, wzorowa, ceniona pracownica 
i koleżanka

IRENA ROŻNOWSKA 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X-lecia PRL, Brązową Odznaką 

Odbudowy Warszawy i Odznaką 
Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w 
27 lutego 1974 r. o godz. 13.40 
rzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
współczucia składają:

środę, dnia 
na cmenta-

serdecznego

Rada Zakładowa ZZPPiS 
i współpracownicy 

Urzędu Miasta Poznania

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarł

MARIAN MILECKI
nasz długoletni wzorowy pracownik i ko-
lega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 
dżinie 12.30 na cmentarzu na
Pracownicy, Dyrekcja i Rada 

Okręgowej Dyrekcji

bm. o go- 
Junikowie.
Zakładowa

Gospodarki Wodnej w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 23 lutego 1974 roku zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, babcia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 72

FRANCISZKA KLUPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żalu pogrążona

rodzina
21880g

Dnia 24 lutego 1974 r. zmarł w wieku 
86 lat, śp.

ANTONI FELEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

26 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Wiśniowa 13 m. 4. 21877g

Dnia 24 lutego 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59

IGNACY WINEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Matejki 68 m. 8.

'wumoraimanBonnMH

21885g

Dnia 22 lutego br. po krótkich cierpie­
niach zmarł

główny księgowy Okręgowej
Spółdzielni Mleczarskiej w Lesznie 

kol. MIECZYSŁAW MARCINIAK 
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, 

całkowicie oddanego pracy wzorowego 
pracownika, zawsze życzliwego kolegę, 
ofiarnego działacza spółdzielczości mle­
czarskiej.

Za ofiarną pracę został odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi i Odznaką Zasłużo­
nego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1974 
roku o godz. 9 w’ Lesznie.

Zarząd — pracownicy 
Wojewódzkiego Związku 

Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu 
1638-K1

BE

+ Dnia 23 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
' po cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
nasza kochana siostra, bratowa, teściowa, 
babunia, kuzynka i ciocia, przeżywszy 
lat 71

HELENA CZUB
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione 
synowa z wnuczkami i rodzina 

21900g

Dozorcę do jednego lub 
dwu domów na Jeżycach 
zatrudnię. Możliwość mie 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21812g.

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VII, 
VIII, maturzyści, inni). 
Zamiejscowi zajęcia so­
botnie, niedzielne. Miel- 
żyńskiego 19 m. 24. Zgło 
szenia: godz. 19—20.

18688g

Lekcje utrwalające — ma 
tematyka, język polski, 
(klasa VII, VIII) pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Radosna 66. Zgłoszenia —

Okazyjnie sprzedam kom 
piętna, jasną Sypialnię — 
czeczot. Poznań, Gorczy-

© Nieruchomości
Sprzedam połowę willi — 
komfort, parter, 3 poko­
je, kuchnia z przynależ- 
nościami, wyłączone, ca­
łość wolna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19219g.

@ Różne

Komunikaty

godz. 19—20. 18687g

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż i ojciec, przeżywszy

STEFAN GĄSIOREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie
26 bm. o godz. 10.50

żona

się we wtorek, dnia 
na Górczynie.

Strapiona
z synami i rodziną

Poznań, Ostrobramska 24 m. 2. 21818g

Dnia 22 lutego 1974 r. zmarł w Bogu

LUCJAN SOLLICH
O tej bardzo bolesnej stracie 
zawiadamiają pogrążone w smutku

żona i siostra

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie.

21827g

Dnia 24 lutego 1974 r. zasnął w Panu 
* ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 

i brat, przeżywszy lat 79, śp.

ANTONIBASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 

bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow­
skim.

Uprasza 
Poznań,

W bólu pogrążona
rodzina

się o nieskładanie kondolencji.
Strzelecka 10 m. 2. 21884g

tDnia 23 lutego 1974 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, mój kochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW LUDWIG
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Działki Wolność. 21879g
BK!

tDnia 23 lutego 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, brat, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF PODORECKI
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawio­

ne w kościele parafialnym w Długiej Go­
ślinie, dnia 27 bm. o godz. 14, po czym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona
rodzina

Długa Goślina, Chicago, 
Ostrów Wlkp., Poznań. 21815g 9

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 lutego 1974 roku zmarł nagle, 

przeżywszy lat 62, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

ZBIGNIEW PISKORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Polna 6 5. 21883g

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najuko­

chańsza żona, nasza najukochańsza matka, 
siostra, teściowa, babunia i ciocia

CZESŁAWA KUBASIK
z domu Waszkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie z głębokim żalem 
\ i smutkiem zawiadamia

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Fredry 2 m. 3a. 21892g

czewskiego 10 
433-47.

I, tel. 
21723g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 316-07. 18713g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104, prze 
bieg 19.000. Gniezno, Ko-
legiaty 2 19496g

Auto Service, Kraszew- ■ 
skiego 30, wykonuje gwa ; 
rantowane antykorozyjne , 
zabezpieczenia samocho- ‘ 
dów w marcu, kwietniu 
i maju, bezpłatnie uzupeł 
niamy ubytki antykoro- ' 
zyjne. 19795g 1

Prostowniki różnego typu 
wykonuję na zamówienie. 
Elektromechanika, Suchy 
Las, Obornicka 18, pow. 
Poznań. 19216g
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie 5 dni, wy 
konuję prace amatorskie 
czarno - białe z barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
zakład fotograficzny, Po­
znań, Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

19323g

tW dniu 23 lutego 1974 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, prze-

żywszy lat 81, mój kochany mąż, 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ CZAMANSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.

nasz

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
o go­

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ul. Grobla 15, zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamie­
szkałych w m. Pile w rejonie odgraniczonym 
ulicami: Chopina, Boh. Stalingradu, Dr. Dry- 
gasa, Krasickiego, Bogusławskiego i Świteź, że 
w dniu 26 lutego 1974 r. przystępują do wpro­
wadzenia w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — gazu ziemnego zaazotowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WOZG

n i e o d płatnie
Do czasu przybycia monterów nie należy 

żadnych urządzeń gazowych eksploatować.
W pierwszej kolejności do spalania gazu 

ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia. Warunkiem doko­
nania adaptacji urządzenia gazowego będzie 
jego dobry stan techniczny. Urządzenia tech­
nicznie niesprawne lub wadliwie zainstalowa­
ne będą plombowane do czasu usunięcia nie­
prawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielał będzie punkt informacyjny zlokalizo-

Poznań, Chwaliszewo 70. 21817g

tW dniu 24 lutego 1974 r. odeszła nie­
spodziewanie od nas na zawsze, nasza 

najdroższa i niezapomniana żona, mamu­
sia, córka, synowa, siostra, bratowa i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 46

wany na placu przy zbiegu ulic Asnyka 
Stalingradu od godz. 10 do 18.

Przypadki szczególne należy zgłaszać 
fonicznie do Pogotowia Gazowego tel. 
(czynny całą dobę), Piła ul. Poznańska

i Boh.

tele- 
36-42

20.

HELENA FEDER
z d. Trawkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce przy ul. Sw. Antoniego.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15.

1635-K1
S5KB50

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż, córka i rodzina

Poznań, Piękna 59 m. 7. 21940g

tDnia 23 lutego 1974 r. po długiej cho­
robie zmarł, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, babcia i prababcia, śp.

MARIAN MILECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

i

MARIA TARNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 10.25 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Rybaki 28 m. 24. 21830g

Poznań, Młyńska 3/5. 21909g ELEONORA BARYŻEWSKA

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach nasz ukochany ojciec

kochana siostra, ciocia, bratowa zmarła 
dnia 22 lutego 1974 roku.

MARCIN SADOWSKI
powstaniec wielkopolski i

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 8.40 na cmentarzu na

W smutku
córki

cytadelowiec.

27 bm. o go- 
Junikowie.
pogrążeni

i syn
21895g

tDnia 22 lutego 1974 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, namaszczona Olejami św., 

nasza najukochańsza mama, teściowa, sio­
stra, bratowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85, śp.

MARIANNA ZANDECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

21858g

S. -f p.

PELAGIA PACHCIAREK
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagier- 
ka zmarła po długiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., dnia 24 lutego 1974 r., 
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 90 m. 4. 21886g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 23 lutego 1974 r. zmarła nasza 

najdroższa matka, w wieku 67 lat

PELAGIA
z domu

WŁOSZAK
Skotarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go-
dżinie 15 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.

Córka i syn z rodziną

Poznań, Wojska Polskiego 60. 21814g

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
Sopot, Poznań. 21893g

*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 lutego 1974 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JÓZEF GREMBOWICZ
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

Luboń, Fabryczna 9. 21878g

tDnia 24 lutego 1974 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 76

ADAM RYSIAKIEWICZ 
emerytowany nauczyciel szkół średnich 

Kościana i Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 4. 21912g
391

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 lutego 1974 r. zakończył swój 

niezwykle pracowity i pełen poświęceń 
żywot, przeżywszy lat 79, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, tros­
kliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW GUMPERT 
cytadelowiec, odznaczony odznaką Grun­
waldu, Medalem Zwycięstwa i Wolności, 

Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Krysiewicza 2 m. 3, 
Szczecin. 21926g
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LUTY ■ Aleksandra,
og j Mirosława i

Wtorek g Słońce: S.33—17.14
u.— x: - -Tnrm— •

TEATRY J

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”.
MARCINEK — nieczynny.

Generalne sprzątanie

Systematycznie i aż do skutku
Rocznicowe imprezy

g7 KUMA J|

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Noc 
mewy” (jap. 16 1.), g. 18 „Goście” 
(USA 16 1.), g. 16, 20 — seanse za 
mkniete.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Jesteśmy nadzy” (węg. 16 1.), g. 
20 „Rzym” (fr -wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ciemna rzeka” (poi. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 
11 1.).

GONG — g. 10. 12. 16, 18. 20 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.), g. 19.30 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Ka­
prysy Marii” (fr 11 1.), g. 16. 18, 
20 „Erotissimo” (fr. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Umrzeć 
z miłości” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Lekcja 
odwagi” (czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Top 
kapi” (USA 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Ned Kel 

ly” (ang. 16 1.).
PANCERNI AK — g 17.30, 20

„Zbrodniarka czy ofiara” (jap. 
18 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 

20 „Drzwi w murze” (poi. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Tylko wtedy gdy sie 
śmieję” (ang. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Trage­
dia Makbeta” (ang. 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 30 „Łobuz” 
(fr. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 20 
„Śmierć w Wenecji” (wł. 16 1.). 
g. 17.30 DKF „Dyskurs” („Oliyer” 
— ang.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 
20 15 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 14 1).

WHZOS (Luboń) — g. 18 „In­
wazja potworów” (jap. 11 1.).

WRZOS (Mosina) i FOTOPLAS- 
TIKON — nieczynne.

g O¥ZURV J

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. 'Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy 
padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 549-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-81 
1 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska Sterołęcka 78 (dyżuru 
nocne), Marcinkowskiego U (cała 
dobę).

£ Ramo 3
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8 05 U przyjaciół: 8.10 Mel. sied­
miu stolic: 8 35 Olsztyński koncert 
rwywk.: 9.05 Muzyka: 9.30 Radio 
Praga nrezentuie: 9.45 Śpiewa Je 
rzy Połomski: 10.08 Piosenki z mu 
sieali; 10.30 ..Sława i chwała” — 
ode. 20: 10.40 Walc zawsze modny; 
11 Non stop nolskich melodii: 11J8 
Nie tylko dla kierowców 11.25 Co 
słychać w święcie: 11.30 Koncert 
przed hejnałem: 12 25 Turniej ze 
spólów rozrvwk.; 13 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 13.30 „Dziewczyny kochaj 
cie nas... — w piosence”: 14 Tech 
nika biosferze: 14.05 Z tańcem 
i piosenka ludowa po świecie; 14 30 
Sport to zdrowie: 14.35 Mci. dla 
żołnierzy: 15 05 I istv z Polski: 15.10 
Muz. omnibus: 15.35 Parzyste ryt­
my dawnych lat- 16.10 Z polskiej 
fonoteki: 16.30 Aktualności kultu 
ralne: 16.35 Mel. z Kraju Rad: 17 
Radiokurier; 17.20 Rvtmostop: 17.40 
leksykon wolskiej ninsonki: 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Radio 
wa kronika mu-wczna: 1N15 Kar­
nawałowe Ostatki' 1975 KUcnt 
nasz partner- 20 NURT ifllozoflai: 
„Marksizm a komunizm i socja­
lizm utnnliny”, Autor: doc. dr 
Adam Sikora: 20 20 Muzyka: 21 
„Sztuka żwijnia”: 21.15 Karnawa 
lewe ostatki: 22.15 ..Karnawa­
łowe ostatki”- 23.05 Koresponden­
cja z zag-anicv: 23.10 Karnawało­
we ostatki: 0.05 Ka'endarz Kultu­
ry Polskiej: ouo Program nocny 
z Zielnej Górv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16, 19. 22, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radioreklama: 8.35 Kin 
cze do mieszkania — i co dalej?: 
8.55 Muzyka spod strzechy: 9 Frag 
ment powieści W. Hugo ot. „Nędz 
nicy”: 9.20 Śpiewa Grupa „Test”; 
C.30 Śpiewają ..Wronowskie Skow 
ronki Radiowe”: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Dnszeńka” — fragm. ono- 
wiadania K. Capka: 10 Fsi-fl i 
ktćre na was czekają: in 30 n-n. 
cert z nagrań Ork. PR i TV u 
Frakowie nod dvr. M. Nowakow­
skiego: 11 Dla ki. TH lic. (jęz. poi 
ski): „^nrza nad Przedwiośniem”

Porządkowanie miasta nabiera tempa. Widać to zwłaszcza 
w śródmieściu. I choć do kalendarzowej wiosny jeszcze dale­
ko, zmienia się wygląd terenów zielonych. Z trawników wy­
grabiono zeszłoroczne liście, zniszczone miejsca przekopano, 
jak np. na osiedlu im. K. Świerczewskiego. Również wokół
domów m.
pod zasiew

in. przy ul. Rycerskiej przygotowano trawniki 
nowej trawy.

Zabrano się też do malowa-
nia parkanów. W minionym ty 
godniu zauważyliśmy odświe­
żanie parkanu np. przed. Pań­
stwowym Pogotowiem Opie­
kuńczym przy ul. Wojska Pol­
skiego.

Niedawno — 19 bm. zamieś­
ciliśmy zdjęcie rozpadającego 
się parkanu przy ul Libelta 32 
(od strony Parku Moniuszki). 
Tego samego dnia zawiadomio 
no nas, że w jego miejsce za­
łożono nową siatkę Nieco póź 
niej — 21 bm- ukazało się w 
„Głosie” zdjęcie, przedstawia- 
;ące drewniane rusztowanie 
przy ul. Piekary (naprzeciw 
Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego). Rusztowanie usu- 
lięto.

Dbałość o wygląd miasta wy 
kazują także czytelnicy. Otrzy 
mujemy codziennie wiele lis­
tów, dotyczących bałaganu i 
niechlujstwa. To dobrze, że 
mieszkańcy dostrzegają wszy­
stko to, co szpeci ulice. Świad 
czy to nie tylko o poczuciu este 
tyki, lecz także o tym, że chcą

oni, aby miasto odznaczało się 
schludnością.

W zeszłym tygodniu czytel­
nicy pisali do nas o brudnych

klatach schodowych m. in. w 
domach przy ulicach Strze­
leckiej 20 i 31/35, Soleckiej 20 
i Świerczewskiego 31 (podwó­
rze, prawa strona), o zanied­
banych ulicach Sadowej (ko­
nieczne jest jej wyrównanie i 
wysypanie choćby żużlem) i 
placu Wolności, koło „Arkadii” 
(mozaikę chodnikową pokry­
wa warstwa błota), zapomnia­
nym terenie przy ul. Promie­
nistej (narożnik ul. Grochow­
skiej) i dawno nieodświeżanej 
bramie wejściowej w domu 
przy al Marcinkowskiego 2a.

Czytelnicy zwrócili też uwa-
ę na zaśmiecone schody, pro-

W SAM-ie na Głównej
Na zapleczu domu przy uh Dol­
na Wilda 36 nasz fotoreporter 
utrwali! na kliszy taki oto parkan. 
Czy nie lepiej rozebrać to brzy-

stołówki przy pl. Wolności 14 
jest brudno. Natomiast przy ul. 
Mostow-ej 35 płot wymaga re­
montu lub wymiany.

Czytelniczka J. W. poruszyła 
inną sprawę, również dotyczą­
cą porządku w mieście, ale prze
cie 
tej 
cza 
cie.

wszystkim kultury osobis- 
jego mieszkańców (zwłasz- 
płci męskiej). Chodzi o plu 
Zjawisko nagminne. Plu-

je się na ulicach, w bramach, 
na schodach. Paskudny zwy­
czaj. Ale jak od niego odzwy­
czaić? Po prostu zwracać uwa 
gę. Może poskutkuje...

Tyle nasi czytelnicy. Ze swej 
strony dodajmy, że niedawno 
opracowano szczegółowe pro­
gramy porządkowania dzielnic. 
Generalne sprzątanie rozpoczę 
to, a potrwa ono tak długo, aż 
wszędzie zapanuje ład. (a)

Fct. — K. PrzychówkiZ okazji przypadającej w mi 
niomą sobotę 29 rocznicy wyz­
wolenia Poznania, odbywało 
się w naszym mieście szereg 
imprez, m.in. akademie w za­
kładach pracy i koncerty w 
szkołach. Z tej samej okazji 
młodzież szkolna wz;ę’a udział 
w niedzielę (24 bm.) w VI Mar­
szu Szlakiem Walk o Poznań-

Studencki Oddział PTTK
wybrał nowe władze

Niedzielny, XII Walny Zjazd Oddziału 
nego PTTK w Poznaniu podzielono na 
pierwszej podsumowano wyniki 20-letniej

Międzyuczelnia- 
dwie części. W 

działalności tej
pierwszej w kraju studenckiej organizacji turystycznej. Na­
stępnie odbyły się obrady delegatów, poświęcone omówie­
niu minionej, 2-letniej kadencji Zarządu OM.
W części jubileuszowej, w

obecności przedstawicieli
władz i licznie zaproszonych 
gości, a po przedstawieniu wy 
ników 20-letniej pracy Oddzia 
łu, nastąpiło wyróżnienie naj 
bardziej aktywnych jego dzia 
łączy. Złotą Odznakę PTTK 
otrzymał prezes Oddziału Mię 
dzyuczelnianego — Bogdan 
Kucharski. Srebrne Odznaki

przyznano: Pawłowi Andersa 
wi, Henrykowi Błaszykowi, 
Mieczysławowi Matuszakowi, 
Januszowi Pałubickiemu oraz
Krzysztofowi Witoldów
Szyfterom. Ponadto OM otrzy 
mał dyplom Zarządu Główne 
go PTTK z okazji 100-lecia 
polskiej turystyki, za wybitne

„Bezrobotne^ kasy
Jak się dowiadujemy, w mi 

nioną sobotę w nowo otwar­
tym ogólnospożywczym pawi­
lonie handlowym na Głównej, 
w godzinach tzw. szczytu żaku 
pów, czynne były tylko dwie
kasy. Było to przyczyną
mowania się

for-

Fot.

wadzące 
dia” (od

długich kolejek. Nie 
tego zadowoleni, ani

stanowczo zbyt
by li z 
klienci.

ani personel sklepu, ł wie dzia 
łające kasy, na siedem zain­
stalowanych w tym SAM-ie to 
stanowczo za mało.

Przy okazji wyrażamy swe 
zdziwienie z innego powodu. 
Otóż ten jeden z największych 
sklepów w Poznaniu nie ma w 
ogóle... telefonu. Że bardzo u- 
trudnia to pracę, nie trzeba 
chyba tłumaczyć, (ad)

— montaż literacki doc. dr Aliny 
Nofer-Ładykowej; 11.35 Rodzinny 
tor przeszkód; 11.40 Skrzynka pó-

kaszubskie; 13 „Polowanie 
świstaki” — fragm. pow.: 13.20
„Guanta namera” — i inne przeboje 
Joscito Fernandez’a; 13 35 Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
dziś muzyka gruzińska: 14 Wiecei. 
lepiej, taniej" 14.15 Tu Radio Mosk

organach kościoła Najświętszej 
Marii Panny w Warszawie: 15 Pro 
gram dla d- iewczrt i chłopców: 
15.40 Piętro Locatelli — Concerto 
grorso f-moll' 16 ..'Wypoczynek i tu
rystyka”; 17.25
Nowakowskiego"

Reportaż Michała
17.40 z cvklu:

„Postawy i działanie”; 17.50 Radio
express; 18.05 Poznał
łowany; 18.40 Droei noznania

si-i: 19.39 Magazyn l>(omcko-mu- 
zyczny nt. „Cocktail firmowy”: 
21 Nowiny i nowinki muzvczna; 
21.15 Reportaż literacki: „Merze, 
dziewczyna i Conra”: 21.55 Rozmo

• Polskiego
22 05 Nowości 
twa Muzycz­

22.30 Fak.Poskon kultnral-

29.35 świecie;

dactwo?
(2) — K. Przychodzki

z restauracji „Arka- 
strony pl. Wolności)

i na teren restauracji nad Ru­
sałką (sprzęt pozostawiono na 
zimę na wolnym powietrzu — 
(przenośne stoły i krzesła). Spo 
ro korespondencji dotyczy 
brudnych i odrapanych elewa­
cji domów, m. in. przy ul. Gra­
bowej 8 oraz w rejonie ulic 
Dzierżyńskiego, Długiej, Strza­
łowej do ul. Rybaki. Przy tej 
ostatniej ulicy jest mały pla­
cyk, na którym od lat stoją 
dwie szpetne budy- Na Moście 
Rocha wiszą zbite lampy, a 
przy ul. Fngla przydałoby się 
umyć ochronne szkła na jarze 
niówkach. Inny czytelnik do­
nosi, że na zapleczu czystej

nr 4; 10.30 Expresem przez świat; 
10.35 Dzień jak co dzień; 11.45 „Ro 
mans tysiąclecia” — ode. 12 pow.; 
12.20 „To były piękne dni” — śpię 
wa Terez Harangoio; 12 25 Za kie­
rownicą; 13 Na krakowskiej ante­
nie; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 1:1 
— o sporcie rozmawiają B. Toma- 
szewski i S. Wysocki: 15.45 Afro — 
beat; 16 Poeci piosenki; 1C.30 Afro
— jazz; 16.45 
„Niepokonane'

1 rok 
ode.

74; 17.05
18 pow.;

17.15 Mój magnetofon; 17.40 Spotka 
nia na zamku; 18 Trochę starego 
tanga — śpiewa Carlos Gardeł; 
18.10 Rozszyfrowujemy niosenki: 
18.30 PoUtyka dla wszystkich; 18 45 
Śpiewa Maciej Zembaty: 19.95 Zem 
batego śpiewają; 19.20 Książką tv-

19.35 Muz. UKF;
20 Muz. kolekcia zamków i katedr
— San Petronio 
Język niemiecki: 
przebojem: 21 25 
brazylijski? i —

w Bolonii; 20/0 
20 55 Przebój za

Poeta piosenki 
gińicius do Mo-

raes- 21.40 Na poboczu wielkiej po
lityki 
god nia
22.08 I

— fe’ietoń: 21.50 Opera ty 
i — Giusenne Verdi „Aida”: 
Śpiewa Mira Kuhasińska;

22.15 Pow. w wvd. dźw. „Emancy- 
pantki”:22 45 „St. T.cuis Blues” gra 
Tłig Band Thad Jonesa i Mel I ewi- 
sa; 23 „Wielki Testament” — Frań 
cl?z,ka Wilłona w rćcvtacji Janusza 
Warneckiego; 23.03 Konc. i symf.

WIA^OMO^CI: 
r.^o, 1.0, 8.30. 
21 39. 23.30.

Giuseppe Torellego; Wiersze
13 30, 18.30, .50 Grają Alber i Strobel.

PROGRAM III: 7.30 
rat spod Łowicza —
Muzyczna 

'tofon;

Amurski pi- 
gawęda: 7.40
8 05 Mój ma

8.35 Powracająca mrlo- 
,Rzucam na ciebie urok”:

9.10 Modern Jazz Ouartet na Festi­
walu w Kolonii: 9.30 Nasz rok 74

Piosenki Ficowskie-
go; 10 Vademecum melomana: Jó 
zef Haydn — Sonata fortep. C-dur

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30,
17, 19, 22.

PROGRAM I: 6.39 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, 1. 26: „Rozpłód

ską Cytadelę. Jedną z konku­
rencji tej imprezy było strzela­
nie z wiatrówek, co uwiecznił 
na zdjęciu nasz fotoreporter 
(uczniowie z I Liceum Ogólno­
kształcącego im. K. Marcinków 
skiego).

Również tej rocznicy poświę­
cony był wczorajszy koncert na 
Grunwaldzie. Na montaż poezji, 
pieśni i muzyki, w wykonaniu 
aktorów teatrów dramatycz­
nych, złożyły się wiersze po­
znańskich poetów o nazym 
mieście. W d"Ugiej części kon­
certu wystąpili m. in. ak‘orzy
Opery, Teatrów Nowego i

Udany wieczór 
poezji i muzyki
Podziwiam Edmunda Pietryka — 

artystę wyjątkowego; aktora, re­
żysera, prozaika, poetę. Jego 
twórczość literacka wyróżnia się 
ladę wszystko prawdziwym auten 
tyzmem i szczerością. Radość jest 
zawsze radością, smutek - smut­
kiem... A sympatyków ma w Po­
znaniu Pietryk wielu. Dowiodł te­
go wczorajszy koncert poetycki 
w Galerii Nowej.

Artyści Teatru Nowego: Danu­
ta Borowiecka, Halina Łabonar- 
sk^, Wiesław Komasa i Józei Ony 
szkiewicz zaprezentowali kilka­
naście jego wierszy. Przy pomo­
cy pięknych strof stworzyli swoi-
sty - 
shó|

jakże uroczy — nastrój. Na-
wzbogacony

wspanialej muzyki
dźwiękami 

Bacha, Szy­
mnr owskiego, którymi uraczyli 
audytorium, młodzi ale już doj­
rzali artyści: Weronika Firlej (pia­
nistka) i Waldemar Langner (wio 
lonczeiista). Zgrabnie wprowa­
dził w klimat całości szef galerii 
Włodzimierz Braniecki. Bijać bra
wo organizatorom: 'Teatrowi
Nowemu i Zarządowi Wojewódz- 
Femu ZMS - za udany wieczór, 
czekamy na, anonsowane już w 
kuluarach, następne, (wig)

matyka, ]. 40: 
ny”, cz. I; 9
ne. — Język polski 
„Świętoszek”; 9.30 — 
cie mgnień wiosny” -

.Suwak logarytmicz 
— D’a szkół, kl. I

— Molier: 
.Siedemnaś 
ode. II fil

mu prod. TV radź.; 13.45 — TTR— 
Matematyka, 1. 4: „Rachunek zbio 
rów”; 14.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin, 1. 3: „Znaczenie ciśnienia 
atmosferycznego, wiatru i wody w
życiu roślin 16.30 Dziennik
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Ja­
nina Porazińska: „Baśń o Radu- 
ni”. Reż. — S. Zajączkowski: 17.10 
— Sprawozd z międzypaństwowe 
go meczu piłki nożnej Włochy — 
NRF (kolor — Rzym): w przerwie
ok.
19.10
19.20

mgnień

5 — Salon Wystawowy; 
Przypominamy, radzimy; 

Dobranoc i Dziennik (ko-
20.20 
wiosnj"

„Siedemnaście 
ode. TI filmu

prod. TV radź.: 21.30 — Tnterstu- 
dio nr 18 — magazyn informacyj­
ny o krajach socjalistycznych (ko 
lor),; 22 — Wiadomości snort.; 
22 05 — „Dwa na dwa” — franc. 
program rozrywkowy; 22.55 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM 17
sprany; 17.30 — Rozkcsze łamania 
głów*. — teleturniej: 18 — Miedzy 
polem a stołem — przed kamerą 
A. Sroga; 18.15 „Przeraźliwe łoże” 
— nowela filmowa TVP (kolor); 
18.45 — Język angielski. 1 19: 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20
,O muzyce nolskiej latać”

świń” (powt.); 7 — TTR — Matę-ki. powt. 1. 17.

1M5—1948”, Wykonawcy: Ork. Sym 
foniczna Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach pod dyr. K Stryji 
Chór PR i TV w Krakowie pod 
dyr. T. Dobrzańskiego. A. Jasiński 
oraz soliści: 20.55 — Klub Dobrei 
Roboty: 2L35 — 24 godzinv (kolor): 
2’ 45 — Teatr TV — Maria Kunce 
wiciowa: „Tristan 1948”. Reż. — 
J. Majewski: 23 — Język niemiec

osiągnięcia 
szechniania 
turystyki w 
demickim.

na polu upow- 
krajoznawstwa i 
środowisku aka-

Wicedyrektor 
tury Fizycznej 
Urzędu Miasta 
rzy Żywiecki, 
działowi kwotę 
zakup sprzętu

Wydziału Kul
i Turystyki 

Poznania, Je- 
przekazał Od- 

10 000 zł na 
turystycznego.

Ponadto wręczono działaczom 
OM liczne inne wyróżnienia, 
nagrody pieniężne itp, a tak­
że pamiątkowe dyplomy uzna
nia. 

w obrad popołudnio-
wych, w czasie których ustępują­
cy Zarząd OM przedstawił rezul­
taty swej ponad 2-letniej pracy i 
po dyskusji, wybrano nowe wła­
dze Oddziału. Prezesem został po 
nownie Bogdan Kucharski, (c)

, ESTRADA’

Muzycznego o az Wielka Or­
kiestra Rozrywkowa pod dyr. 
Zygmunta Mahlika.

Koncert poprzedziło spotka­
nie władz Grunwaldu z tym;, 
którzy w zeszłym roku wyróż­
nili się w realizacji czynów 
społecznych. Wartość czynów 
wyniosła przeszło 32.2 min zł. 
Dokonując podsumowania pra­
cy społecznej naczelnik Urzędu 
Dzielnicowego — Maria Pręd­
ka, podkreśliła ofiarność m.in. 
zakładów pracy, instytucji i 
szkół. Podziękowanie wszyst­
kim którzy przyczynili się do 
upiększania dzielnicy złożył m. 
in. I sekretarz KD PZPR — 

Romuald Szpingier. Przedstawił 
cn również zamierzenia w tym 
zakresie na rok obecny.

Inicjatorzy i realizatorzy czy 
nów społecznych otrzymali wy 
różnienia. 10 aktywistom wre-
czono
Miasta
znaki 
cza FJN
i Srebrne

Honorowe
Poznania, 6 
Zasłużonego

oraz 25 
Odznaki

Odznaki 
— Od- 
Działa- 

Złote 
Towa-

rzystwa Miłośników Poznania. 
Pcnadto nagrody rzeczowe przy 
znano Szkołom Podstawowym 
nr 52 i 69, Liceum Ogólnokształ 
cącym nr 1 i 11 Kom:tetom 
Osiedlowym: Górczyn-Wschód, 
Swierczewskicm-Zachód : Grim
wald 1 oraz Klubom
wym 
„San”.

.Energetyk' 
(a)

S porto- 
RKS

Między dobrem a złem
Zespół Niebiesko-Czarnych — 

wciąż wyczulony na nowe 
prądy, kierunki, style — przy 

gotował pierwszą polską rock-ope­
rę. Było tę przedsięwzięcie dla ze­
spolił i patronującemu mu Polskie.
go Stowarzyszenia Jazzowego
watorskie.
leżało od

przecież
no- 
na-

podstaw cbiązdowy te-

Czym jest rock-opera „Naga”? 
Na pewno nie operą w tradycyj­
nym tego słowa znaczeniu. Nie jest 
też musicalem, który w zgodzie ze 
swymi założeniami nie ma ambicji 
epatowania odbiorcy złożonymi 
symbolami, zmuszania go do wy-

Trud no Nagiej
kąś klarowna akcję dramatyczną, 
jest to raczej zbiór symbolicznych 
scen. Rzecz tyczy walki dobra ze 
złem we współczesnym świecie. 
Zagubieni ludzie, osaczeni przez 
współczesną cywilizację, Szukają 
swej wyspy szczęścia. Po scenie 
przewalają się międzv głównymi 
postaciami przedstawienia — ludź­
mi — gąbczaste stwory, bezkształt-
na lawa, tajemnicze
Spychają człowieka ze

automatr

cia. Fą jeszcze dziewczvnv mają­
ce uosabiać piękno, dobroć, wraż­
liwość natury ludzkiej. I u/lzie nie 
najduja jednak swej wvspy i tra-

INie jest to wszystko zbyt odkryw 
cźę. I.udzkość od zarania dzieićw 
zawieszona jest międzv dobrem a 
ł^m. a regon za szczęściem i wol­

nością (jedno warunkuje dru"!“l 
•awsze była jej siła napędowa. Nie 
możność ośiagniecia pełni szczęś­
cia często znaldow-ła odbic:e w 
postaci gorzkich refleksji w twór-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® Gohz. 11 — impreza z 

okazji jubileuszu 20_lecia działal­
ności Przedszkola Muzycznego — 
Społecznego Ogniska Artystyczne­
go. Sala Wielka Pałacu Kultury. 
® Godz. 17 — odczyt mgra B. Rze- 
oeckiego pt. ,.O równaniu różnicz­
kowym w przestrzeni Banacha”. 
Sala 103 Instvtubu i',’ae«>mnł:vi<-i po. 
’»1. Strzelecka 11; 9 —otwarte po-
siedzenie naukowe sali PTP

czości artystycz.nej. Problem zaś 
ogromnego rozwoju współczesnej 
cywilizacji, stanowiącej dla czło­
wieka potencjalne zagrożenie, jest 
chyba naświetlany w rock-operze 
zbyt anolikaptycznie.

Realizacji scenicznej smutnych
wizji 
autora 
znany

Grzegorza 
libretta 

scenograf,
ca teatru form 
nych „Galeria” — 
wicz. Stworzył on

Walczaka — 
podjął się 

reżyser, twór- 
audio-wizuał- 

Jerzy Krecho-

nujscą wizję plastyczną. Nie rozu­
miejąc nawet wymowy poszczegól­
nych symboli, widz zostaje wciąg­
nięty do jakiegoś tajemnego mi­
sterium. Jesteśmy świadkami Jn’’. 
neningu, w którym w rvlm rocka 
Niehiecko-Czarnych i pulsujących 
świateł, odbywa się z.wariowany 
taniec ludzi śpiewających o życiu, 
i milczących, nckracznych pc^taCl, 
będących jak gdyby ich karykatu­
ralną projekcją.

Przedstawienie można więc odhie 
rać wielopłaszczyznowo. Obok stro­
ny widowiskowej, jest jej warstą
muzyCzna. Nic dziwnego Nie-
biesko-Czarni to zespół, który gwa 
rantuje wysoką wartość muzyczna 
widowiska. Muzyce stworzonej 
przez kilku kompozytorów (Janusz 
Koman, Zbigniew Namysłowski, 
Andrzej Zieliński Zbieniew Fa-r- 
gajny, Janusz Ponławski, Woj­
ciech Korda) potrafili nadać w”- 
raz jednorodny. Ada Rusowicz 1 
Wojciech Korda — znakomici nie 
tviko wokalnie, ale również aktor­
sko. No i Stan Borys — demonicz­
nie ekspresyjny.

Przedstawienie zostanie powtó­
rzona dzisiaj w najbliższą niedzie­
lę, oraz w poniedziałek i wtorek.

ANDRZEJ KOSMATA

ul. Mielżyńskiego 27/29. W progra­
mie odczyt doc. dr T. Witczaka .V 
początków wielkiej twórczości Mi­
kołaja Reja” • Godz. 18 — Przy­
rodnicze Spotkanie Dyskusyjne nt- 
„Wpływ stosowanych środków che­
micznych na przeżywalność pta­
ków”. Poprowadzi je dr D. Mrocz, 
kiewicz z Instytutu Zoologii Stoso­
wanej Akademii Rolniczej w Poz­
naniu. Sala konferencyjna TW?, 
ul. Czerwonej Armii 69 II piętro 
(wejście z bramy).Str. 6 - GŁOS - 26 II 1974


